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WJIIN X O U Ł , O S Z F C . N . 

. n a d taż i tam L J. l-aza strona «U GI. 
w. m-m 1 tam. atr . 6 tam. w teksck 

10 g r . nekrologi » g r . zwy.cz. 16 gr. 
«trocz 10 łamów, drobne 13 gr . za wy", 
a*, dla poszukującym pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenia L30 g r . dla 
sezrobot. 1 at. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 p r o c droże j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowa o 100 proc drożej , 
•głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Jeny eglorztA niedzielnych sa • 55 procent 
droi lze. 

i i 1 w. ram. w 1 l i m i t tzar. 70 mm. <»tron» 
i łamów) w wydania prowtocjonalnem 75 gr 

Za termin d r a k a 1 treść ogłoszeń 
administracja ale odpowiada. P. K. O. 

K r . RAOOA. 

D a n a b y c i a w 
pierwszorzędnych 

magazynach. 

Wręczenie tegorocznych nagród Nobla. 

Rząd abisyński nie przyjmie 

Żadnych cudzoziemskich j t o i O C O 
CESARZ PRZyCOTOV«N1f D O D A U Z E I w©|«ir. 

WARSZAWA 13.12. Cesarz Halle Selas 
•fe Odbył wczoraj 3-godzlnny lot nad pozy-
cfemi abisyńskiemi na froncie północnym, 
P°°zem powrócił do Dessie. 

Przed tym lotem Inspekcyjnym, cesarz 

przyjął dziennikarzy, którym oświadczył że 
spowodu podjętych rokowań dypM.natycz-
nych odroczyć musiał swój wyjazd na front 

jednakże nie na długo, gdyż ze strony Abi
synji rokowania te będą bardzo szybko 

DOPIERO DZIŚ NEGUS OTRZYMA 
T E K S T P R O P O Z Y C J I P A R Y S K I E J . 

ADDIS . ABEBA, 13- 12. — Posłowie 
foncji i Wielkiej Brytanji doręczą dziś mi-
"••trowl spraw zagranicznych Abisynji TEK8T 
NpozycJI paryskiej, która po przetlumacze-
n'u na język amharycki zstanie przesiana 

cesarzowi do Dessie. 

żadnych urzędowych komentarzy do wiado
mości prasy o propozycjach niema. Natomiast 
dostojnicy abisyńscy, znajdujący się w stoli
cy, kategorycznie oświadczają, iż wykluczo
ne jest, by Ablsynja przyjęła warunki takie, 
jak podawano w prasie lub zbliżone do nich. 

4 razy tygodniowo będą kursowały samoloty 

między Ameryką a Anglią 
.WASZYNOTON, 13 12. — Zastępca se-

"etarza departamentu stanu Walton Moore 
opowiedział, że w 1937 r. otwarta będzie 
s,aia linja komunikacji lotniczej ponad Atlan
tykiem pomiędzy Stanami Zjednoczoneml I 

Anglją. Loty odbywać się będą 4 razy w ty
godniu. Loty próbne rozpocząć się mają w 
lecie 1936 r. Stosowny układ pomiędzy Sta
nami Zjednoczonemi a Wielką Brytanją już 
został zawarty. 

(at ast ref a siociowa poi L o l i . 
Niesforny wofnica przyczyną śmiertelnego wypadKu 

LUBLIN 13,12. Na szot/* warszawskiej 
^ pobliżu cukrowni Garbów, miała miej 

katastrofa samochodowa z tragicznem 
kończeniem. 

W kierunku Warszawy jechał samo
chodem z Zamościa kupiec z Izbicy 40-łe 
' n i Szloma Zymgord. Auto prowadził szo
KI" Jan Cybulski. W czasie mijania furman 
"1 na śliskiej szosie samochód zarzucił 1 
*vpadl do rowu. Spod rozbitego samocno 
JJ> wydobyto ciężko rannego Zymgorda, 
^óry wkrótce zmarł. Szofer wyszedł z ka 
Ostrory caio. utrzymuje on, ze UNIKNIĘ-

HAIASUOIY oyio niepoaooienstwem. 
Zważywszy na niesłychany brak stoso

wania się do przepisów drogowych przez 
WiesniaKow, morzy jezazą staie srou-
Wetn szosy, lub nieprawidłową stroną, 
Podczas mijania skręcają raptownie i nie
spodziewanie w kierunku mijających sa

MOCHODÓW i nictocyklów należy wniosko 

wać, że i w tej katastrofie winę ponosi 
woźnica, który stal się przyczyną wypadku. J 

skończone. 
Cesarz nie wspomniał ani słowa o tre

ści otrzymanej propozycji angielsko - fran 
cuskiej, nadmienił jedynie, że ani jeden ki
lometr kwadratowy Abisynji nie będzie od
dany, jak również nie zgodzi się na komoro1 

mis naruszający suwerenność Abisynji. 
— Nigdy nic pozwolę na to — powiedział 

Halle Selassie — aby rtządowl abisyńskiemu' 
narzucono cudzoziemskich doradców. Jeżeli J 
potrzebujamy jakichś ekspertów, to anga
żujmy ich santi, tak jak i różne państwa cu 
ropejskie posługują się różnym! specjalista
mi. Lecz ci eksperci przez1 nas zaangażowa 
ni muszą być zależni od rządu abisyńskiego 
Również nie może być mowy o ^wzydziele 
nki" Abisynji jakichś komisarzy bez wzglę
du na to, czy mają to być kclńisarze z r a 
mienia Ligi Narodów, czy jakiegokolwiek 
bądź państwa. 

Zaraz po zakończeniu rozmów dyploma
tycznych — zakończył cesarz — wyruszymy 
na front, gdzie nas czekają walki ciężkie, 
ełe zwycięskie. Wojna toczy się dalej I 

Abisyńscy Włosi . 
ASMARA 13,12. W Erytrei dają się już 

zauważyć skutki całorocznego niemal po 
bytu w tej kolonji zmobilizowanych wojsk 
włoskich. 

Mianowicie coraz częściej spotkać mo; 
tna we wsiach ł miasteczkach erytrej-
skich czarne młode Abisynki karmiące nie 
niowlęta o skórze o wiele jaśniejszej, 
świadczącej o mleszanem pochodzeniu 
dziecka. • 

Emigrant rosylsk:! 

zast rze l i ł dwu u n i w e r s y t e t u . 
ZABÓ|CA ODEBRAŁ $OBIE ZIFCIE* 

nich ranił, poczem popełnił samobójstwo 
Kusow był jednym z niższych funkcjonar. 

NOWY JORK, 13. 12. — Rosjanin Wiktor 
Kusow, liczący 55 lat, zastrzelił wczoraj z re
wolweru dwu profesorów chirurgji dentysty
cznej w uniwersytecie Columbia a trzeciego 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.P.P.? 

Skradzione kielichy i wota. 
Świętokradztwo w kolegjacie kruszwickie j . 

wierni i kapłan odmówili litanję, poczem za
wiadomiono o świętokradztwie władze bez
pieczeństwa, które rozpoczęły śledztwo, lecz 
jak dotąd, bez powodzenia, 

Kruszwicy, przez dotychczas nfewykry. 
°kj wywarła wiadomość n dokonanem 

historycznej i prastarej kolegjacie w 
Krsuzvyicy. przez dotychczas niewykry 
tych sprawców wł a maniu I świetokradz 
*wie. 
. We wczesnych godzinach rannych u -

' a * się kościelny Schmidt DO kolegiaty 
jeleni przygotowania przyborów DO ma 
[ a c e j się odprawić Mszy św. Po przyj
ęto DO kościoła, Schmidt zastał wszys« 
*O W NORMALNYM porządku. Mszę św. OD 
Pfawił ks- Musiał, który następnie — 
^•cąc przystąpić DO komunikowania 
CIERNYCH — nie mógł otworzyć taber-
' a culum. którego zamek byl uszkodzony 

Złoczyńcy, po wyważeniu drzwi, włożyli 
k na swoje miejsce, przez co zamek zaciął 
SlC- Po otworzeniu tabernaculum oczom ka
jana przedstawił się okropny widok. Hostje 

były rozsypane, a dwa tamie znajdujące 
S'C kielichy znikły. Pozatem stwierdzono kra 
**ież korony srebrne] z obrazu Najśw. Marji 
Panny oraz kilka wotów srebrnych, święto-
,kradcy rozbili też skarbonkę, znajdującą się 
n a jednym z o;tarzy. 

Natychmiast po strasznem tem odkryciu 

juszów w uniwersytecie, zrana miał jakieś 
zajście z jednym ze swych kolegów, rzucił 
się na niego 1 

chciał go zadusić. 
Za ten napad wydalono go ze służby. Popo
łudniu Kusow wtargnął z rewolwerem w ręku 
do sali wydziału dentystykl 1 tam dokonał 
krwawego dzieła dzikiej zemsty za zwolnie
nie go z posady, poczem popełnił samobój
stwo. *• , 

Król Gustaw wręczył w sal* miejskiej Sztokholmu tegoroczne nagrody Nobla laureatom 
chemii małżonkom Jojfiot, fizyki profesorowi Chadmick I blologjl profesorowi Spp.na-
nowi. W pierwszym rzędzie siedzą od strony lewtej ku prawej 1) książę Wilhelm 2) 
następca tronu 3) żona następcy tronu, 4) król Gustaw 5) księżna Sybilla 6) jej mąż, 
a syn następcy tronu książę Gustaw Adolf, i 7) brat króla ksfążę Eugeniusz znany arty 

sta malarz. 

Demonstracja 80 tysięcy Chińczyków, 
Ruch anty japoński w miastach. 

SZANGHAJ, 13 12. — Protesty studentów 
pekińskich przeciw autonomlstom w Chinach 
Północnych wywołały głęboki oddźwięk w 
wielu miastach. W. Han-Kou odbył się wjec 
protestacyjny uczniów 30 szkół w'Hang-Czou 
wiec 10 000 uczniów, w Szanghaju — wiec 
ogólnostudencki z udziałem profesorów i ro

botników zamienił się na wielką demonstrant 
cję uliczną 

z udziałem 80 000 ludzi. 
Również w Kantonie odbyły się takie wiece. 
W odpowiedzi na to Japończycy wysłali i 
Hong-Kongu do kantonu kanonjerkę dla obrcj 
ny obywateli Japońskich, s.**,-: u * . ^ ; 

KRUCZKI OBRONY. 
Dalszy ciąg procesu zabójców min. Pierackiego 

Warszawa, 13. 12. <— Rozprawa weżo 
rajsza w procesie o zamach na ś. p. m l n . 
Pierackiego zarysonała sie 2 n ó w demon 
stracyjneini wnioskami obrony, która 
wywiodła je z zeznań przesłuchanego w 
charakterze świadka p. radcy Jerzego Sta 
wicklego, sekretarza młn. spraw we
wnętrznych. 

Obrona chciała wykorzystać zeznanie 
Stawickiego, że dr- Mosdorf, przywód
ca młodych narodowców prosił o audjen 
cję u min. Pierackiego, a gdy mu wyzna 
cz°no późną godzinę rzekł przez telefon: 
„ T o będzie 2 apóźno!" Sad odrzucił wnio 
ski obrony, zmierzające do skierowania 
podejrzeń na dr. Mosdorfa. 

Świadek kom. Banko. zast. nacz. 
urzędu śledczego w Warszawie Opowia 
d a ł o tem. jak znaleziono płaszcz zama-
cbowca, a w k|e»zeni ukraińska kokardę 

Zaznaczyć wypada, że świętokradcy do
stali się do kotcioła normalnie, t. zn. kiedy 
kościół byl dla wszystkich otwarty, i tą samą 
drogą ulotnili się, nie pozostawiając za sobą 
żadnych śladów. 

Bardzo prawdopodobne jest to, że zło
czyńcy zosiuli zamknięci w koście>e po od
prawionych mszach św. i po oczyszczeniu 
kościoła mogli zaś ulotnić się wieczorem, 
kiedy kościelny udał się dó kościoła na 
dzwonnicę. 

Szkoda wynosi kilkaset złotych, gdyż 
kielichy były tylko pozłacane. Oburzenie pa 
rafjan jest olbrzymie Ukryty skarbiec ko
ścielny wraz z bezcenną wartością ocalał, 
Specjalny nocny siróż kościoła, w czasie 
krytycznej nocy nic podejrzanego nie zau
ważył. 

O świętokradztwie, które wywołało w 
Kruszwicy wielkie wrażenie, nie wie jesz
cze proboszcz miejscowy, ks. prałat - prepo 
zyt Schoenbom, który od czl-erech tygodni 
leży objożn!e chory. 

Demonstracje przed ratuszem' 
Trzy osoby ranne. 

KROTOSZYN 13,12 (Pat) Bezrobotni mia 
sta Krotoszynów ilości około 300 osób ze 
brali się na ulicy Kaliskiej ażeby stąd u-
dać się przed magistrat względnie staro
stwo cciem domagania się pracy względ
nie pomocy doraźnej na święta i następ
ne miesiące. Kiedy bezrobotni idący w 
pochodzie znaleźli się wpobliżu rynku, po 
Heja zagrodziła im drogę, nie chcąc dopu 
•scib uu ueinuiisuctcji JHZCU ratuszem. 

Bezrobotni jednak przerwali łańcuch poli 

cj i dotarli do ratusza. Tu policja przyślą 
piła do rozpraszania demonstrantów woła 
jących: „My chcemy pracy i chleba". 

Kiedy na wezwanie demonstranci nie 
rozchodzili się, wtedy policja rozpędziła 
bezrobotnych. 3 bezrobotnych zostało ran 
nych: kilku demonstrantów policja aresz 
towaia, lecz po przesłuchaniu i spisaniu 
protokulu wypuściła ich na wolność. Ran 
nych bezrobotnych przewieziono do szpi 
tala miejskiego w Krotoszynie. 

NIEDZIELNlf NimER i C M Ą 
u k a ż e s i ę w z w i ę k s z o n e j o b j ę t o ś c i 

S T R O N D R U K U 
J L * W D U Ż E G O F O R M A T U 

po nieimienionr cenie 10 groszy 

Zeznania następnego świadka, majo
ra Jerzego Krzymowskiego, urzędnika 
prezydium Rady ministrów, który j»ko 
major Sztabu Głównego, powiadomiony 
został w październiku 1934 r- a zna!c zio 
nlu w Pradze archiwum OUN. u Seny-
ka, powoduje ze stromy adw- Hanklewf* 
cz» pytanie, w jaki sposób dokumenty te 
'rafiły do rąk władz polskich. 

Major Krzymowski odmawia odpowie
dzi, zasłaniając się tajemnicą służbową. 

Oczywiście, adw. Hankiewicz wnosi, by 
sąd zwrócił się do władz przełożonych 
świadka o zwolnienie go z tajemnicy urzę 
dowej. 

Prokurator oponuje, podkreślając, że 
kwestja, jaką drogą dokumenty trafiły do 
śledztwa, jest zupełnie dla sprawy obojęt 
na, a jedynie ważne jest, czy dokumenty 
są autentyczne. 

Tą ostatnią kwestję pieczętuje major. 
Krzymowski w zeznaniu swem, stwierdza 
jąc, że dokumenty z archiwum Senyka/ 
których było 2,500 oraz fotografje widział 
sam w oryginale i autentyczność ich nie 
podlega wątpliwości. 

Archiwum Senyka nie daje obronie SPO 
koju, bo stanowi filar oskarżenia, którego 
obalić nie sposób i pozwala na zdekonspi 
rowanie nietylko poszczególnych • osób, 
ule i całej działalności OUN. tak, jak to 
zostało uczynione w akcie oskarżenia. 

Sąd wniosek'o zabiegi w celu zwolnię 
nia majora Krzymowskiego z tajemnicy 
Służbowej oddala. j[v 

Na zakończenie dnia sąd odczytuje ca 
ły szereg >nan świadków, którzy nie 
przybyli na rozprawę. 

Dziś dalszy ciąg procesu. 
o : 0 : o 

Dolar S.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.32 w płaceniu 5.30, dolar złoty w żąda
niu 9,01 w płaceniu 9,00 funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10, rubes zło-
ty w żądaniu 4.80. w płaceniu 4.75 mark; 
niemiecka w żądaniu 1,38 w płaceniu 1,?5 
z. 100 frfnMw fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w eodz'nach porannych ku
pował dolary po 5,28, funty angielskie po 
zł. 26.00. 

http://zwy.cz
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Kronika pogotowia ratunkowego, kradzeży i pożarów. 
Łód i . 13. 12. — Tragiczny wypadek wyda

rzył się wczoraj popołudniu w domu przy ulicy 
Półmcnej 4. Do bramy wjeżdżał samochód C'« 
i ł r o w y na wierzchu którego siedział 21-letni 
Alfons Feerman zamieszkały przy ulicy Obor
nickiej 12. Feecman uderzył głową o szczyt bra 
my. Uderzenie było tak silno, że nieszczęśliwy 
ekspedient 

doznał pęknięcia czaszki. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowej > 
Czerwonego Krzyża, po udzieleniu pierwszej po 
mo. v przewiózł r.fiare wypadku na kurację do 
szpitala okresowego Ubezpieczali Społecznej 
przy ul. Zagajmkowej. Stan Feermana jest bena 
dzejny. 

— W firmie Ettinzon. przy lu. Sienkiewicza 
64 spadła.- ze chodów i odniosła złamanie nagi 
OTŁZ okaleczenia ciała Estera Kaliszer. robotni
ca, zamieszkała przy ul. Złotej 5.' 

— Na ul. Wapiennej upadł z wycieńczenia 
42-letni Franciszek Bortuk i , niewiadomego miej 
sca zamieszkania. 

— Wczoraj o godz. 6 wieczorem na schodach 
przy ul. Przejazd 1 toczyło bójkę kuku chłop
ców. W pewnym momencie jeden t nich pchnie 

ty przez kolegę spadł tak nieszczęśliwie że u-
legł złamaniu nogi. Ofiara wypadku okazał się 
15-letni Feliks Kasiński sprzedawca gazet za
mieszkały przy ul. Lwowskiej 14. Lekarz prze 
wiózł ofiarę wypadku na kurację do szpita'a 
miejskiego w Radozoszozu. 

— Dziś około godz. 9 rano przed posesją 
przy ul. Piotrkowskiej 67 pod koła samocho
du osobowego dostał się wychodzący z tram
waju staruszek. Lekarz stwierdził u ofiary 
wypadku poważne obrażenia głowy oraz zła
manie lewego uda. 

Ofiarę wypadku którym okazał się 641etni 
Jan Górski, zamieszkały przy ul. Legjonów 
Nr. 88, przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala miejskiego w Radogcszczu. 

K I N O - T E A T R 

MIRAŻ 
ul 11 L I S T O P A D A 

(Konstantynowska) 
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Dziś p r e m j e r a ! 

TAJEMNICA EXPRESSU Nr. 6 
Sensacja a m e r y k a ń s k a aa w e s o ł o ! 

N A S I C H Ł O P C Y M A R Y N A R Z E * H S E ; ^ A ™ S & 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

P a b i a n i c e za l a t 

Odroczona uroczystość 
w Ł o w i c z u 

Uchwalony plan regulacji miasta 

ŁOWICZ 13-12. Komitet ufundowania ta 
blicy pamiatkowel ku czci Napoleona w Ło
wiczu zawiadamia, że zapowiedziana na 
dzień 15 grudnia br. (niedziela) uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowe) ku czci Na 
poleona w Łowiczu została odroczona ze 
względów technicznych. O następnym termi
nie zostanie wydane zawiadomienie. 

S C N S A C ^ N Y 
W Y N A L A Z E K 

HOWEGO 8 0 0 Z A J1 
PODRD 00 TWARZY 

Obecnie odwieczny problem kobiecy pofysKU 
•eta i świecącej sie., tłustej skóry zostaj, dzięki 
Nauce, rozwiązany- Po latach dociekań 'ran-
cuacy chemicy odkryli zadziwiający nowy skład-
sile. nazwany „Podwójną. Pianką'.'/ Jest os 
(mieszany i najcieńszym pudrem, pjzesiewanym 
siedmiokrotnie przez jedwabne sita, nowym 
Sposobem firmy Tokaloo. Dlatego te i .może Pani 
stosować Nowy Puder Tokalon ret jeden rano 
t pozbyć się połysku nosa sa eały dzień nie* 
sależoie od Pani zajęcia- Jeat to jedyny ©u/ 
der, nadający cerę o „matowym wyglądzie'^ 
której soi wiatr, ani deszcz, ani pocenia sie, 
nie mogą-zaszkodzić. Przekonaj aią sama di i i 
jeszcze jak fascynujące, dziewczęca piękno 
może Ci nadać Nowy Puder * Tokaloo. 
Gwaranr]a pozbycia aią brzydkiego połyska 
skóry, lub zwrot pieniędzy. 

Pamięta j o dzieciach, 
które cierpią g łód! 

W miejskiem kinie „Nowości" odbyło się 
ostatnie w bieżącym roku posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Pabjanic, ^poświęcone rozpatry
waniu zgłoszonych wniosków Rady oraz u-
chwaleniu planu regulacyjnego miasta. 

P j ogłoszeniu komunikatów w sprawie 
wniosków frakcyj radzieckich, złożonych na 
poprzedhiem posiedzeniu, tymczasowy prezy
dent miasta p. B. Futyma wygłosił przemó
wienie o doniosłem znaczeniu regulacji dla 
każdego miasta. 

Jako referent projektu Zarządu Miejskie
go regulacji miasta wystąpił inź. Waltratus, 
który zapoznał Radę z całokształtem projek
tu miejskiego, uzasadniając jego celowość i 
konsekwentne wykorzystanie dla dobra mia
sta wszystkich terenów, leżących w jego gra 
nicach. 

Przedłożony plan Komitetu rozbudowy mia 
sta spotkał się z krytyka radnego Wend'era 
z grupy właścicieli nieruchomości, który sprze 
ciwiał się założeniu zieleńców na miejsce o-
becnego stadionu sportowego „Krusche i En-
der" przy ul. Zamkowej, proponując wzaminn 
tereny te przeznaczyć pod budowę gmachów 
oraz przeprowadzenie nowej ulicy, któraby 
łączyła ul. Zamkową z ul. Nowy świat. W ten 
sposób, wediUg zdania p. WerwMera, w tem 

K I N O 

„ C Z A R Y " D z ł * PREHJERA! 
(Cegie ln i ana 2) G e n j a l n y t r a g i k e k r a n u 

C O N R A D V E I D T 
w n ł e ś m l e r t e l n e m a r c y d s i e l e F R Y D E R Y K A S C H I L L E R A 

W I L H E L M T E L L " I 
FILM PROD. SZWAAJCRSKIEJ mówiony po niemiecku ff 

miejscu za lat 50 powstałaby wielka dzielnica 
handlowa miasta. Zarzuty te jednak nie tra
fiły do przekonań pozostałych radnych, któ
rych większość zaakceptowała w glosowaniu 
przedłożony przez Zarząd Miejski projekt re-
gulacii miasta, z malemi poprawkami. 

Na wniosek Zarządu Miejskiego uchwaio-
rio wykupić od znanego artysty - malarza p. 
Nawrockiego dom i plac za cenę 65.000 z!. 
Na placu tym powstanie w przyszłości nowa 
szkoła publiczna, zaś z nabytego budynku 
mieszkalnego projektuje się stworzyć muzeum 
pabjanickie. 

Nadmienić należy, że p. Nawrocki zdobył 
się na piękny czyn obywatelski i ofiarował 
miastu cały swój zbiór artystycznych prac 
malarskich jego pendzla oraz innych, który, 
według szacunku fachowców, przedstawia 
wartość 50.000 złotych. Zbiór ten umieszczo
ny zostanie w przyszłem muzem miejskiem. 

Na zakończenie posiedzenia Obóz Naro
dowy złożył wniosek w sprawie uboju rytu
alnego, uzasadniając konieczność zmiany bar 
barzyńskiego sposobu mordowania zwierząt, 
stosowanego przez żydów. Wniosek został 
przyjęty i na najbliższem posiedzeniu zarząou 
będzie rozpatrywany. 

CIEKAWY ODCZYT W UNIWERSYTECIE 
ROBOTNICZYM. 

W nadchodzącą niedzielę 15 b.m. w sali 
wykładowej Uniwersytetu Robotniczego w 
Pabjanicach przy ul. Traugutta (róg Chłod
nej) mag. Lucjan Kneblewski wygłosi z cyklu 
odczytów tego uniwersytetu odczyt p.t. „Czy 
Jutro znów będzie wojna?" 

Nadmienić należy, że ciekawe 1 poucza-
iące odczyty Uniwersytetu Robotniczego w 
Pabianicach zjednały sobie wielu chętnych 
słuchaczów, których liczba rośnie z każdą 
niedzielą. 

Wstęp wolny dla wszystkich. 

P o c z ą t e k o JJ. 4 - e j . 

Komitet Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagranica. 

ŁóDż, 13.12. W dniu wczorajszym w sa
li konferencyjne! Urzędu Wojewódzkiego od 
było się organizacyjne zebranie Wojewódz
kiego Komitetu Funduszu Szkolnictwa Pol
skiego Zagranicą. 

Żebranie zagaiła dr. Pachucka. Przewo
dniczył prezydent inż. Wacław Głazek, se
kretarzował p. mgr. Szubert. 

PO wyczerpulącym referacie. Ilustrują
cym konieczność akcji mąjącel za zadanie 
zbieranie funduszów na cele szkolnictwa 

I polskiego zagranicą oraz omówieniu nro--
i gramu prac na przyszłość, wybrano władze 
l Komitetu Wojewódzkiego. Organami władz 
, będą: Prezydjum, Komitet Wykonawczy. Ko 
i misja Rewizyjna oraz 6 sekcyj. 
i W zebraniu wziclo udział około 75 osób. 
I : 0 : 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
•pac . chor. seksua lnych wenerycznych 

I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 0 — U i od 6 — 8 wiecz. 

Doktór ~L B E R M A N 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

skórnych i r e k s a a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
•d 8—11 rano i od 4 — 8 wiecz. 

niedz. i lwięta od 9—1. 

D r . F E L D M A N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c o 

przyjmuje od U do 1-ej 
u l . Z g i e r s k a 2 4 , 

mieszk. pryw. K i l i ń s k i e g o 113, 
t e l . 155-77. 

Dr . mad . 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n e 1 n e r w o w e 

MAGISTRACKA 8 
te lef . 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziela i lwięta 

DR, MED. 

N I E W I A ± $ K I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA. 5, telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i świeU od 9—12 pp. 

D r . mad. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , włosów i weneryczne 

N a r u t o w i c z a 24 teiet 222-ei 
Przyjmuje od 8 — 1 1 r., 2.30— 9 wiecz 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 

DR WED 

J A K O B S O N 
Chi rurg 

S p e c . C h i r u r g j a K o s t n a 
U r . S T E R U N G A 22 (Nowo largo w , 

— -tai. J 7 4 0 

od 10 — 2 PP 

KOMUNIKAT 

WAG0NS-LITSII COOK. 
P i o t r k o w s k a 68 , t a l . 170-77 

Bilety narciarskie 
1 0 0 0 1 2.500 k i m . 

Bilety na Lux-Torpedę 

do W a r s z a w y 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

•kornych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A O, 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 1 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. mad . 

H. H A M M E R 
A k u a a e r - G l n e k o l o g 

przeprowadzi! się na ul. 
11 L i s t o p a d a 32 (róg Gdańskiej) 

Teł. 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wlecz. 

D r . m a d . 

*V J | ą R K O W I C I 
A h u s z e r | a i choroby kobiece 

mieszka obescia Sienkiewicza 52 (róf Nawrot) 
tel. i 02-42 

Przyjmuje od f. ' — ' w 'eez. 

D r . m a d . 

f i . K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

>rsyjzn. codz. od 10—12 i od 5—8 p o po l 

L E K A 3 Z - D E N T Y 3 T A 
S. W A T N I C K A 

ui. Napiórkowskiego 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front l piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Ulgowe bilety do 

PARYŻA i BRUKSELI 

Paszporty ulgowe 
do A n g l j i , Ł o t w y 1 E s t o n j l 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n a 

do Ziemi Święte} 

LU.' TI»<SV ÓIPRTTD RJDPŚ.;?.. ' 
I V / OLLA"WEI V IO [U'WNI .1, . ' ' 

Św. Łucja dnia ukróca. 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i 

Łódź 13 grudnia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła 
w Łodzie w centrum miasta 5 stopni poni 
zej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
6 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywa : 

ciśnienie 759,5 milimetra. Tendencja baro 
metryczna —mały wzrost ciśnienia. 

Wiatry wschodnie 1 północno -wschód 
nie. W ciągu dnia dzisiejszego pogoda 
bez zmian, śnieg. Spodziewane mrozy. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Naskutek przemówienia delegata 

polskiego komitet 18-tu postanowił nie wy
powiadać- się w sprawie konfliktu abisyn-
skiego aż do odnośnej uchwały Rady Ligi 
Narodów. 

(—) Poseł polski w parlamencie praskim 
dr. Wolf wygłosił podczas dyskusji budżeto 
wej przemówienie, w którem jeszcze raz 
wskazał na ucisk ludności polskiej na ślą
sku Olza. 

T—) Toczą sie pertraktacie o większa 
pożyczkę dla Polski na cele inw«tycvine. 

(—) Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych obniżył składki w przymuso-
wem ubezpieczeniu nieruchomości od ognia 
o 20 proc. dla woj. wschodnich, a dla woi 
pozostałych o 15 proc. 

Niezależnie od powyższego Zalkład pro
wadzi akcie umorzeniowa, aszłożona na lat 
3. przeznaczając na ten cel/32 mili. zł. Ak
cja ta obejmuje składki zalegle do 1933 t. 
włącznie. 

(—) W dniu 22 grudnia br. trumna krv 
ształowa w którei spoczywają zwłoki śp. 
Marszałka Piłsudskiego zostanie złożona do 
trumny metalowej, celom późniejszego u-- | 
mieszczenia ic| w sarkofagu krypty pod 
„Wieża srebrnych dzwonów" na Wawelu-

Do dnia 22 bm. zwiedzanie krypty św. 
Leonarda na Wawelu odbywa ale normal-* 
nie w ustalonych godzinach. Po. 22 bm. 
zwiedzanie krypty odbywać sie bedzie * 
godzinach przeznaczonych na zwiedzanie 
grobów królewskich. 

(—) Naczelnym dyrektorem BOK. zosta! 
mianowany dr. Leon Baryu, zastępcami n< 
czelnego dyrektora dr. T. Oarbuslński i dr. 
Paweł Mlnkowskl. 

(—) Na wczoraiszem plenarnem posie-* 
dzeniu senatu złożyli ślubowanie ks. Pucha
ła i p. Tadeusz Selbt. Wicemarszałkiem na 
miejsce wojewody dr. Switalskiego został 
wybrany senator Jerzy Barański. Wkońcu 
wybrano członków 10 komisy!. 

(—) Wczoral obradowano w min. spraw 
wewnętrznych nad projektami 3 ustaw sa
morządowych, (W obradach, które trwałv 
do późnego wieczora brali udział przedsta
wiciele związków samorządowych oracow-
ników 1 robotników. 

(—) Obniżono ceny naczyń emallowa--
nych o 15 procent. 

(—) Ukazał się dekret Prez. RzpliteJ 
przedłużający godziny handlu w soboty < 
dni przedświąteczne do godziny 21 wieczo
rem. 

(—) W nadchodzącym tygodniu w Sa-* 
dzie Okręgowym w Łodzi rozpocznie si« 
proces przeciw 22 członkom komunistyczne
go komitetu, jaki zorganizowany został w 
czerwcu rb. przez organizacje komunistycz
ne celem-powitania' pwbywirłacel z zagra
nicy delegacji antyfaszystowskie!. 

(—) Włamywacze ogołocił! skład win 
wódek Apolinarego Łęckiego przy ul. Nartl 
łowicza 29. * 

(—) Min. Spraw Wewnętrznych zasadni 
czo zdecydowało przyłączenie do Łodzi cze 
ści gminy Chojny 1 gm. Brus. Inkorporacia 
ma bvć dokonana w ciągu wiosny i kuta 
1936 roku. 

(—) Wczoral rozpoczął sie w Sadzie 
Okręgowym proces ze skargi prywatnej dr. 
Gołkontta przeciwko red. odp. Kuriera Łódz 
kiego w sprawie zarzutów, że radcowis 
prawni Scheiblerów doprowadzili do za
przepaszczenia i rozbicia jednej z najwięk
szych fortun w Europie. Na wniosek obroń
cy adw. Stypułkowsklego sad postanowił do 
puścić świadków na poparcie podniesionych 
w piśmie zarzutów i .proces odroczył. 

Z Y C I E Z G I E R Z A 

Komendanci domów. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies (suka) wilk. Do 
odebrania za. zwrojem kosztów. Rado-
goszcz, ul. Teresy 1, Rolewicz. 

PKZYBŁĄKAŁ się pies duży żółty, ode 
brać można za zwrotem kosztów. Napiór 
kowskiego 27, Fokczyński. 

GRUDLEWICZ Ignacy zagubił weksel na 
200 zł. in blanco wystawca Chaim Maje-
rowicz Pabjanice. 

WOJCIECH Gruchała ul. ks. Brzózki 10, 
zgubił legitymację zapomogową wyd. w 
Łodzi. 

MEBLE 
po cenach znacznie zniżonych pojedyncze i cał
kowite urządzenia najnowszych fasonów poleea 
S K Ł A D M E B 1 . I i P o d l a w n i a L u s t e r 

J. K u k l i ń s k i , N a p i ó r k o w s k i e g o 7 
RZEMIEŚLNIK POLSKI. 

Z W I Ą Z E K Młodz ieży Chrześcijańskiej 
Polska Y M C A , wyna jmu je pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) i 
^utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
ga. korzystać z nat rys l **w. p ływa ln i i sa 
11 gimnastycznej I td. l a p i s y w sekreta 
r i a c ; e : Moniuszki 4a tel . 250T0. 

RESTAURACJA n urządzeniem, z pra
wem wyszynku trunków wszelkiego ro
dzaju do sprzedania w Łęczycy PI. Ko
niuszki róg Nadrzecznej, cena przystęp
na. 

W najbliższym czasie zostaną ukończone 
prace organizacyjne dla uruchomienia w na 
szem mieście kursu dla komendantów do
mów z zakresu OPL. Gaz. Zarząd Miejski 
wyznaczył już komendantów poszczegól
nych domów, wybieraiac ludzi, którzy w 
razie wojny pozostaną z tych czy innych 
względów w domu. Lista komendantów do
mów obejmuje około 1350 osób. Przeszkolę 
nie odbywać sie bedzie w różnych 6-ciu 
punktach missta, w gmachach szkół powsze 
chnych. Początek szkolenia wypadnie oko
ło połowy przyszłego miesiąca. Do tego 
czasu Zarząd Miejski imiennie zawiadomi 
komendantów domów o rozpoczęciu kursu. 
Organizacja zajmuje sie z polecenia władz 
administracyjnych Zarząd Miejski, który 
szkolenie przekaże miejscowemu Kołu 
LOPP-u, jako instytucji do tych rzeczy po
wołanej, mającej cały sztab wykwalifiko
wanych instruktorów, jak i sprzęt ćwiczeb 
ny. Wykłady odbywać sie będą wieczorami 
tak, że każdy będzie mógł nrzviść. Dla nie 
uczęszczających wyznaczonych na komen
dantów domów przewidziane beda kary w 
drodze administracyjnej. Przeszkolenie 
przedstawiciela każdego domu iest koniecz 
ne. pozwoli ono spojrzeć nam ufnie w nie
pewna przyszłość, a podczas jakiegoś kata 
kllzmu dziejowego da przewodnika uświa 
domlonego, którv walnie może sie przyczy 
nić do złagodzenia niebezpieczeństwa. 
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C h e p l i n w „ J a r z e " 
To nie trlc'c reklamowy, ale rzeczywistość 

a orzedewtzystlciem staranie dyrekcji Kina „Jar" 
aby dać licznym hy*aleom kina rozrywkę, a t o 
dzi sensacje. Charlie Chaplin na scenie w oto
czeniu naipieknieszych nózelc świata oto temat 
najnowszej rewii wystawionej nakładem wielkich 
kosztów i pracy w przepięknej wiązance humo 
tu pieśpi i tflnca 

Na wyróżnienie zasłagule wystawiona po raz 
pierwszy w i,od'/i przepiękna inscenizaHa p t. 
.Miasteczko Bełz", która nie fednego wzruszy 
do tez. 

Na ekranie dawno niewidziany Albsrt Pre-
j tan i Mary Obry we fi latc „Przygoda Miłosna" 

SEKWESTRATOR SWOJE, DŁUŹJNIK 
SWOIE. 

Pod nieobecność Otona Rolo. mieszkań
ca gm. Bratoszewice, sekwestrator urzędu ., 
skarbowego zalaf za zaległe podatki fuzle- A 
zostawiając >'a na przechowaniu u mieisco-* 
wego nauczyciela. Dłużnik itdnak fuzje za
brał spowrotem, płacąc nazajutrz w urzę
dzie skarbowym podatek. To iednak nie 
przekreśl^ wjny 1 Rolo stanął przed Sa
dem Grodzkim w Zgierzu oskarżony o prze
szkadzanie w czynnościach urzędnikowi pań 
stwowemu. Sad na mocy 138 art. KPK. sk? 
zat go na 1 miesiąc aresztu, zawieszając wv 
konanie kary na 3 lata. 

„ D R O G A B E Z P O W R O T U " 
W y s o k a k l a s a p rod . a m e r y k a ń s k i e j 
Dużo się mówiło i pisało ostatnio o ob 

rizeniu się poziomu filmowej produkcj1 

światowej. Jednakże pojawiają się oo 
czasu do czasu wyjątkowe obrazy, świa^ 
czace, że nie wyginęły jeszcze wielkie ta 
itnty aktorskie i reżyserskie, obrazy, kto 
re niezbicie dowodzą, iż tilm sięgnąć m° 
żc na wyżyny Wielkiej sztuki. 

Do takich wyjątkowych filmów, poru
szających najszlachetniejsze struny ludz
kich uczuć, zaliczyć należy wielkie arcy
dzieło pt. „DROGA BEZ P O W R O T U / 
k'óre cała krytyka jednomyślnie określi'* 
zaszczytnem mianem „najpiękniejszego ro 
mansu filmowego świata". 

Fascynująca gra pięknej i subtelnej 
Kay Francis i rasowego Williama Powel* 
la, niezwykle inteligentna reżyserja i ' n e 

szablonowa treść, trzymająca w bezustaft 
nem napięciu, stawiają film „DROGA 
'JEZ POWROTU" w rzędzie na j cd i iM ' 
fzvch arcydzieł produkcji światowej. 

„DROGĘ, BEZ POWROTU wyświetl* 
j j kina ^METRO" i „ADRIA" 
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Wyspy Sundajskie w grudniu 
Wyprawy naukowe wgłąb iasów dzie

wiczych wymagają bardło, dokładnej or-
t;anizacji. Chodzi przecież p pobyt kilku
miesięczny w miejscowości zupełnie nie
mal niedostępnej, w towarzystwie licznych 
tubylców a z chwilą opuszczenia okrętu, 
wyrzec się trzeba na czas dłuższy możli-
\v\-':ci powrotu. 

Europejczyk, kierujący wyprawą, po-
wstawiony całkowicie własnym siłom i 
inicjatywie, przyjmuje na siebie ogromną 
odpowiedzialność za wszystko: zarówno 
za zdarzenia doniosłe, jak i za błahostki 
Zdała od telefonu, poczty, ludzi, których 
by poradzić się można, trzeba samemu o-
panować każdą nasuwającą się sytuację. 

Przedewszystkiem chodzi o założenie o 
bozu głównego, wzgl. składnicy, gdzie u-
mieścić trzeba wszystkie zapasy, ewentti 
sinych chorych oraz wszelkie przedmioty 
komfortu (książki, krzesło, stół) bez któ-
'ych obejść się trzeba w lesie dziewiczym 
Nic można bowiem przebywać dłużej po
nad 14 do 20 dni w niezamieszkanych o-
kolicach, gdzie trudno o jakikolwiek gatu 
nek pożywienia. W pewnych odstępach 
czasu wracać trzeba do punktu wyjścia 
wyprawy samemu, albo też wysyłać po 
prowianty specjalny oddział rezerwy. 

Obóz główny urządza się względnie 
dogodnie. W pobliżu znajdować się musi 
dobra woda do picia, miejsce na kąpiel, a 
Ponadto o ile.możnbści obóz mu3i mieć 
położenie centralne i znajdować się nieda 
leko wybrzeża. 

Malajczycy odznaczają się wielką zrę 
cznością. Drzewa w lesie jest poddostat-
kiem.. Szybko powstaje chata o ścianach i 
dachu 

z plecionego bambusu, 

Nasłała ( u t l t tK L-«Jato»'<łnJ:. 

.zolem c o 
"tgndwad 

ć tfcóifj 

liści palmowych lub traw „alang". Dach 
bywa ściśle pleciony, a ściany—przewiew 
:.o. W krótkim czasie tworzy się cała wio 
ska, złożona z domu, kuchni, składnicy i 
iaiienki Europejczyka, niewielkich chat 
dla miejscowych topografów oraz obszer 
nych hal dla kulisów i dobrze obwarowa 
nego składu zapasów żywnościowych i 
comu dozorców. 

W tvm obozie głównym przyjmuje 
sio odwiedziny tubylców z sąsiednich 
wiosek dla wywiadu o drogi i tu faj tak
że przygotowuje sie ekspedycje lotną. 
Każdy z topografów, wkońcu i Europę) 
czyk wybiera potrzebne mu do drogi 
przedmioty, układa łe w nieprzemakal
nych puszkach. Następnie dozorcy obli
czają potrzebne do wyprawy racje żyw 
nościowe i pakują je w maty nieprze
makalne. Ciężary rozkłada sie równo
miernie (od 15 — 18 klg.) aby nikogo nie 
przeciążyć. 

Wszystko to dzietje się wieczorem, 
.dnia przed wyruszeniem w drogę, bo
wiem chodzi o jak najwcześniejsze 
wstanie ze względów na zyskanie na 
czasie. Większość ludzi dźwiga racje 
kulisów (ryż i ryby). Zabiera sie także 
kotły do gotowania, benzynę i naftę do 
lamp. Inni znowu niosą płótno żaglowe 
j ceratę, potrzebne przy budowie obo
zu. Niewielka część ludzi zabiera rzeczy 
Europejczyka: konserwy kurczęta na
czynia kuchenne i stołowe łóżko polowe 
apteczkę, obuwie i ubranie- Kilku ludzi 
nic nie dźwiga, a idzie naprzód z ..parar. 
gami" (rodzaj podstawy) dla wytknię
c ia drogi, zbadania terenu 1 zastaoienia 
tzzmęczonych tragarzy w wypadku p o -

trzebyi Dozorca (mandur) 1 służący 
<djongos) zamykają pochód, pilnując, by 
nic nie zginęło i nikt nie oozostał w t y l c . 

IW ten sposób wednije się w niezna
ne góry i kraje. Idąc wzdłuż rzek i stru 
m y k ó w . stale kierując sie kompasem. 
Co drugą godzino urządza sie krótki, a 
w południe dłuższy postófl i o ile nie gro 
z i zła pogoda, pomiędzy trzecią n czwar 
tą rozejrzeć sie lw i trzeba za miejscem 
na obozowisko. I znowu uwzględnić 
•trzeba bliskość w o d y do picia i kąpieli, 
zabezpieczyć sie t e i trzeba od nagłej po 
wodzi i strzec spróchniałych, o lbrzy

mich drzew. 
Na znak przewodnika wraz z radosne 

mi okrzykami ciężary padają na ziemię. 
Dozorca uskutecznia zbiórkę ludzi i nil 
nuje. by nikt nie ukrył sie w zaroślach-
Jedynie kucharze zwolnieni sa od dal
szych zajęć i przystępują do przygoto
wania posiłków- Pozostali naprędce o -

czyszczają niewielki obszar ziemi. W je 
dnem mgnieniu pomiary zostają uskute
cznione i wznosi się lekkie rusztowanie, 
pokryte ceratą. Ustawia sie łóżko polo
we, rozwija matę i w ciągu pół godziny 
„dom" jest gotowy. Jest niewielki, ale 
zabezpiecza od deszczu i niepogody. 

Baraki kulisów są jeszcze bardziej 
prymitywne. Wystarcza im tylko dach. 
Zanim zagaśnie światło dzienne Europej 
czyk i kulisi pogrąiżaja sie Jeszcze w 
orzeźwiającej rzecznej kąpieli a po spo 
życiu posiłku gawędzą jeszcze przy faj
ce. W claigu długiego obcowania z Ma
tejczykami w samotności można dokła 
dnie zgłębić Ich istotę i umysłowość-

GR7VHOWSKL. 

FRANCISZEK, CZY FRANCISZKA? 
— Kłopoty żandarmów z panną Kropacz. 

W roku 1934 merostwo w Lallaing 
(Nord) przygotowało listę poborowych^ 
na której znajdowało się nazwisko Fran-j 
ciszka Kropacza, urodzonego 16 listopa-j 
da 1912 r. w Lal aing, w jednej z najstar

szych kolonij polskich we Francji. 
Franciszek Kropacz nie stawił się do po 

boru,, wobec czego uznano go 
za nieobecnego. 

Komisja rekrutacyjna z Cambrai podei 
R2EWAŁA jednak, że poborowy znajduje się 
jeszcze we Francji {"poleciła poszukać go 
zandarmerji. 

Żandarmi udali się do merostwa w Lal 
laing, gdzie dowiedzieli się, że niejaka 
Franciszka K-opacz. zamieszkująca obec
nie w Tallaudiere (Loire) zwracała się kii 
kąkrotnie z piośbą o świadectwo urodze
nia, lecz merostwo odmówiło, bo w księ-
r_'3CH nie wpKano urodzenia się dziewczy 
i;y o tem nazwisku i imieniu. 

Żandarmi miejscowi zwrócili się więc 
Ho swych kolegów z Saint Etienne, którzy 

wpadli odrazu na pomysł, że Franciszek 
Kropacz kryje się w sukienkach panny 
Franciszki, aby nie póiść do wojska. Uda 
Ii się do jej mieszkania i stwierdzili, że 
Franciszka Kropaoz jest naprawdę Fran
cuzką— a nie Franicszkiem. Dziewczyna 
była przytem ogromnie zrozpaczona bo nie 
mogąc otrzymać świadectwa urodzin nie 
może' wyjść' zamąż, chociaż nia już narze
czonego. 

Żandarmi pocieszyli pannę Franciszkę 
że postarają się o to, aby przestano uwa
żać-, ją za chłopca i że akt urodzenia 
wkrótce otrzyma. 

TELEFUHKEH 
MISTRZ T O M U , P R E C Y Z J I i FORMY 

Najmłodszy pasażer. 

Anglik Brown, naczelny Inżynier lotniska 
Gr a v esuod w Anglii Zabrał swego iygoduio J 
wego synka do samolotu 1 poleciał z nim 
na wysokość 1000 metrów. Dziecko w cza 

sie tej eskapady smacznie spajo. 

Lotnisko na dachu dworca. 
c i e k a w p o n r s i i I N Ż Y N I E R A . 

Dojazd do lotniska i z lotniska zabiera 
zawsze sporo czasu, zwłaszcza, gdy cho 
dzi o większe miasta, w których odle
głość lotniska od śródmieścia icst znacz
na. Jeżeli idzie o przelot na wielką odle
głość, to czas stracony na dojazd do lotni 
ska procentowo nie odgrywa większej roli 
w całym czasie podroży. Inaczej, gdy 
sam lot trwa krótko. Tak np. przelot i 
Lipska do Berlina 

t rwa 40 minut. 
Dojazd do lotniska w Lipsku i jazda z lot 
niska berlińskiego Tempelhof do środka 
miasta wymagają łącznie 80 minut czasu. 
Podróż samolotem z Lipska do Berlina 
trwa 
czasie 

ją. Zanim startujące i lądujące pionowo 
wirówce zostaną tak udoskonalone, że bę 
clą mogły służyć do komunikacji pasażer
skiej trzeba obmyśleć, w jaki sposób prze 
nieść lotniska, umożliwiające start zwy
czajnym samolotem do środka miasta. In
żynier berliński G. A. Langen wystąpił z 
projektem, by pokryć dworzec kolejowy 
w Lipsku płaskim dachem. Powstałoby w 
ten sposób lotnisko o powierzchni 100,000 
metrów kwadratowych, wystarczaj-}:e[ dla 
normalnego startu i lądowania. W Berli
nie młanoby skonstruować dach ponad 
torami dworca towarowego i oddać go na 
usługi lotnictwa. W ten spos. uzyskanoby 
lotniska wśródmieściu i czas podróży po-

więc przez dwie godziny, a w tym / yietrznej z Lipska do Berlina trwałby rze 
i można tę samą drogę przebyć kole'czywiście tylko 40 minut 
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STRESZCZENIE. 
Do zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 

Poznym wieczorem nowa nauczycielka. — 
* trudem znalazła nędzne mieszkanie. 

. Po kilku dniach przyjechał inspektor na 
wizytację. 

Ponieważ sprzeciwiła się jego zalotom 
zagroził Jej zemstą. Wkrótce, potem poznała 
artystę - malarze Kosińskiego, w którym się 
zakochała, * • « 
! 

Łoboda pożegnał 'Jadikę przed Jej 
hiteszkaniem, w k tórem by ło pusto i z im 
ho. Ża łowała, że t u niema Rosińskiego 
Po południu wysz l iby na spacer, biegali 
Po zawalonej śniegiem face, strząsali 
s z ron z mioteł w ie rzby . A tak, będzie 
rnusiała sama siedzieć w pokoju i okrop 
hie się nudzić. Nie miała nic do czytania. 
Zeszytów nie chciało Jej się dzisiaj po
prawiać! Co robić? Spać? Nie mogła! 

Nagle zapukano do d rzw i . Len iwie 
Podniosła się z krzesła i podeszła, b y 
wpuścić gościa. W sieni ukazała Jej się 
Postać Wergera . 

fA to pan?... — w y r w a ł Jej się bez 
hiyślnie w y k r z y k n i k — proszę bardzo. 

Wcrge r , ca ły u ty t ł any w śniegu, 
^ciągnął w sieni kalosze, strząsnąl z t y -
slączłotowego futra śnieg i w t ł oczy ł się 
do izdebki. 

— Bardzo przepraszam za najście, 
afe może Jeżeli ma pani dziś czas, b jdz le 
piy pisać protokół . Musimy go w pięciu 
dniach odesłać do Rady Szkolnej. 

— Dobrze... 
1 Usadowiła goScla na Jedynem Jcrze-

seTk'u 1 zaczęła szukać papieru. Nie zna-
l a z ł a Jednak ani Jednego arkusza. 

W i e pan, nie mam papieru-
T o nic nie szkodzi, Ja mam u sie

bie. Zęby by ło kogo posłać do domu? 
Jodźka uchyl i ła d r z w i do mieszkania 1 

gospodyni, aby wys łać kogoś po papier, 
ale nie znalazł się nikt chętny do takiego 
spaceru. 

j — Chyba, że przejdziemy do mnie 
—I zaproponował rJziedzic. 

Czy koniecznie dzisiaj musimy p i 
sać? 1 

— Niekoniecznie, ale najlepiej odrazu 
się z nim załatwić. M a m ochotę jechać 
jutro do Krakowa. 

— No to chodźmy! 
Otu l i ł Ją w płaszcz i wysz l i . Grzęz

nąc w zaspach śniegu, szli przez dwor
ską łąkę ku zabudowaniom Wergera. 
Sterczały one wśród nagich drzew, nie-
ogrodzenie, sczerniałe, kontrastem odci
nając się od nieskalanej bieli śniegu. 
Gdzieś nad niemi na wzgórzu wznosi ł 
się ostrosłup kopca, obok zaś przedhisto 
ryczne grodzisko, otoczone głębokim ro 
w e m . 

Brzegiem rzeczki dobrnęli na dwor
skie podwórze. Sam mieszkalny budy
nek nie razi ł oka jednostajnością l in j i , 
jak inne zabudowania. Niedawno wznie 
siony na miejscu starego spalonego, py
sznił się gankiem i balkonem wspar t ym 
na dwóch kolumnach, zakończonych do 
ryck iemi g łowicami. Ki lka gnanltowych 
stopni prowadzi ło do półoszklonych 
d rzw i . Otaczały go drzewa, między Rtó-
remi stała gdzie niegdzie zielona ławecz 
ka, obecnie przysypana śniegiem. Przed 
gankiem rosła stara lipa, dźwigająca na 

swych garbatych konarach może pięć 
w ieków. Pod nią to spoczywał Kościu
szko, gdy przy pomocy chłopów poko
nał Moskal i . Werger nie omieszkał poka 
zać jej Jadźce. Popat rzy ła na nią z cie
kawością i zainteresowaniem, wy raża 
jąc podziw o Jej wielkości i rozpiętości 
konarów. 

— Ona musi cudownie wyglądać na 
wiosnę lub latem, gdy cała okry je się 
płaszczem szmaragdowych l iści . 

— Owszem, ale zaciemnia w t e d y ca 
łą połów? dworu.. . Najwspanialej jednak 
wyg ląda nie na wiosnę lub la tem ty lko 
Jesienią... 

( — W Jesieni? 
'•— Tak, gdy otu l i sie w żałobny 

płaszcz zeschłych l i *c l , k tóre uwydatnia 
ki jej Wielkość I powagę. Zielone liście 
nie pasują do jej sędziwego w ieku . 
To tak. Jakby sześdzleslęcfoletnla kobie
ta ubrała się w st ró j szesnastoletniej 
dz iewczyny. Zaś zeschłe liście... 

Lub pan w kołn ierzyk wyk łada 
ny'... — zaśmiała się 'Jadźka. 

— Ależ ja noszę kołn ierzyk w y k ł a 
dany... 

— L ipa również — zielone liście, a 
nikt jej tego za złe nie bierze. 

Weszl i do pałacu... P rzyw i ta ł ich głę 
bokim ukłonem lokaj w smokingu. 

— Pani Jest dowcipna — kof lczy l 
Werner . 

— I nie taka głupia, Jalk się panu 
zdaje... 

— Ależ, proszę pani, k t o o tem m ó w i 
— M ó w i — nie, ale myśl i . . . 
I— An i myśli. . . 
W rzeczywistości właśnie w t e d y 

gdy przekraczała próg Jego mieszkania, 
myślał o naiwności tel dz iewczyny, k tó 
ra dobrowolnie zagłębia się w paszcz? 
Molocha, nie zdając sobie nawet z tego 
sprawy. A może Jednak ona nie Jest taka 
głupia... A toby by ł wspaniały wieczór. 
b'o Jego, starego lisa, napewnoby w oole 
n!e wyprowadz i ła . Ho... ho... różne by
w a ł y 1 zawsze wychodz i ł y stad pokona 
ne. Nie mia łby żadnych skru.rr^Ów zaś 
tak... W y r z u c a ! sobie głupia nczuclo-
wo"ść, k tóra odezwała sfe n? 8nfe Jettn 
duszy pod skorupą cynizmu 1 bez

względności 1 postanawiał nie przejmo
wać się wcale jej naiwnością. Rozpęta 
ne zmys ły nie dawały mu chwi l i spokoju 

— Najlepiej będzie nam pisać w mo
im gabinecie. Proszę tu, na prawo. 

Przez uchylone dirzwi dostali się do 
jego wnętrza. Na środku gabinetu sta 
ło potężne biurko dębowe, przy ścianie 
szafa z książkami, jakaś otomana. Scia 
ny pozawieszane b y ł y studjami olej 
nemi nagich kobiet, między k tóremi plą 
ta ły się jakieś egzotyczne pastele z Ja 
ponkami czy Chinkami malowane na czar 
nej satynie. Całość rob i ła wrażenie 
czegoś bezmyślnego. Jadźce na w idok 
gabinetu przypomniało się pierwsze 
wrażenie, jaikie w y w a r ł na niej W e r 
ger. Ty l ko on nadawał się do tego ma 
s y w u dębowego biurka i te j szafy. 
Ktoś inny wyg ląda łby tu jak karawa-
niarz, usługujący gościom na uczcie we 
selnej. • £ 

Na twa rzy Jej na widolk gabinetu 
w y k w i t ł i roniczny uśmiech-

— Nie podoba się pani mój ga 
binet?.. 

— Powiem szczerze: nie. 
W e r g e r o w i przemknął przez myśl 

w y r a z : „gruboskórność", j Odrzekł 
jednak całkiem uprzejmie? 

— Czy mogę wiedzieć dlaczego? 
I— Brak tu znamion kobiety.-. 
|— Przecież codzień sprzątają go 

dwie kobiety — udał niedomyślnego, a 
pomyśllial: „bez aluzyj na temat mego 
staroikawalerstwa". Za stary jestem, 
abyś mnie złapała. 

— Nie oto chodzi... Mówię o czemś 
innem... 

— O czem Jeśli wolno wiedzieć?.. 
— Niech pan nie udaje niedomyś! 

nego. 
Werge row i nasroży ły się wąsy... 

Jakiem prawem ona śmie prowadzić 
z n im taką rozmowę?-. Najwyraźnie j 
kp i z tego, albo prowokuje go. Ugryz ł 
się w język, aby nie palnąć Jej 
ojcowskiej m ó w k i na temat uszatnowa 
nła starsfzych ludzi... 

Słodziutkim głosem i z uniżonośclą 
w geście poprosił. 

— Pani łaskawie zajmie miejsce. 

1 Zaczniemy pisać! p T U * " * ; 
Jadźka usiadła, wz ię ła p ióro 1 za 

częła pisać! Werger wyc iągną ł % pu 
dełka cygaro, obciął końce i zapali ł , za 
ciągając się wonnym dymem najlepsze- J 
go gatunku ty ton iu ; z pieczołowitością 
ochraniał popiół, k tórego coraz więce j 
na końcu cygara narastało- Pal i ł go z 
takim nabożeństwem, że zapomniał o 
Jadźce, k tó ra napisawszy t y t u ł proto 
kó łu , położy ła pióro, w oczekiwaniu po 
rządku dziennego. Po chwi l i ocknął: 

— Ach, bardzo przepraszam! Piszmy 
dalej... Co pani napisała? 

— Protokó ł z posiedzenia Komi te tu 
budowy szkoły... — czytała. 

— Aha. Dobrze. Teraz porządek 
dzienny- Hm... nie pamięta parni co tam 
by ło mówione? 

— Niebardzo... 
— Porządek dz ienny. . — myślał 

głośno. Niech pani pisze: pierwsze za
gajenie-., drugie bm. - drugie.. Irozwi 
nięcie... 

— Co? 
— Rozwinięcie... Trzecie... 'Jaką to 

człowiek ma kró tką pamięć! 

Kiedy by ło to zebranie? 
I— Dzisiaj, po mszy. 

i— W a r t o b y się napić czarnej kawy . 
Wie pani, ja bez k a w y nie umiem nic 
myśleć! 

— Niech się pan napije.-. Na pytający 
wzrok gospodarza odpowiedziała: Ja 
bardzo dziękuję za kawę, nie będ^ piła.. 

1— No w tak im razie i ja nie będę 
pi ł . 

— Dlaczego? Że ja nie pUę? Niech 
się pan tem wcale nie przejmuje. 

— Nie..- no nie moge.. .Jakżesz to . 
'Ale pani się napi je! ! . - Pół f i l iżaneczki 
nigdy nie zaszkodzi. 

— No dobrze. Skoro pan nie 
bez k a w y myśleć! 

— Tutaj wypi jemy?. 
— Tutaj} 

(d . o- n.) 
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Z E S T O L I C Y , 
SKie Warszawy w kilku wierszach 
Pośrednicy, zajmujący sie sprzedażą 

lumów. byli początkowo zdezorjentowa 
I' w związku z obniżeniem komornego. 
'.'o też nastąpiła pewna przerwa w tran 
akcjach domami i liczono sie naogól zc 
padkiem wartości sprzedażnej nieruclio 
iości. Stopniowo jednak sytuacja zacze 
a sie klarować i obecnie daje sie stwler 
izić. że wartość domów w związku z 
iową ustawa nietylko nie uległa zniżce, 
ecz przeciwnie wzrosła. Wskutek ob-
ilżki komornego. stwierdzają biura 
przedaiy dom/iw, zwiększyła sie znacz 
lie zdolność płatnicza lokatorów' Komor 
e Jut na 1 grudnia wpłynęło stosunko
wo lepie1! niż w poprzednich miesiącach. 
Jzecz jasna, iż tylko część komornego 
!acona Jest w pierwszych dniach mie
ląca. Ale stosunek do noorzedmich mle-
iccy może być łatwo wprowadzony . 

Nie ulega więc wątpliwości. *e wpły 
W właścicieli domów, którzy narzekali 

Bid w swych mentorJałach. l i niepła-
.ść stanowi 40 proc. brutto dochodów 

nacznie sie zwiększą- Im zaś wk':sza 
:st dochodowość budynku, tern wyższa 
ego wartość. Toteż o Ile w ciągu kilku 
vgodnl nie zawarto ani łeidneJ tranzakcji 
>rzedażv domów, o tvle obecnie, oomi 
o zblitajacego sie okresu śwlatecznc-

o. zaczęły sie pertraktacje w sprawie 
'rz^daży większych obiektów. W rvaj-

!iższvm czasie ma przejść" "do rak ro -
ego właściciela kilka wtelkfch budvn" 
>w mieszkalnych orzv ul. Marszałków 

kiej na Boduena, na Wareckie! i Moko 
wsklej . Cenv ołacone sa wysokie tak 
^k za dawnych" dobrych czasów-. 

Chcesz by cera d nie zbrzydła i 
bierz do mycia,,PIXIN "mydła! 

K R A T E C Z K I . 
Czy Lucynka jest dziewczynka ? 

Z a z d r o s n a I r e n a . 

B U S K I M ( H A ? p u d r y C H E R Y J 
B a n d y c i w m i e s z k a n i u 

właściciela składu ł > r o r a i . H B 

Fmprezy światenne 
P o l s k i e g o B ln ra 0±W* 

1. WyeUcka na R i w i e r ę i do P a r y ż a 
N R T E I D r c i n o , Norymberga, , Straabnra; 
Ber l in w czaiia od 16. XII . — 5. I. 36 r. 
2. Wycieczki samolotowe do A T E N 
16. XII.— 27. XII. 33 1 21 XIf. — 3 I. 36 r. 
Si Wycieczka 

do E g i p t u , P a l e s t y n y i S y r j i 
18, XI I . — 14. I 36 r 

4. Wycieczka do B u d a p e s z t u 
31. XI I . - 26.X!I. 35 i 28. XII — 2 . I 36 r. 
5. Wycieea*. d o S I N A L A .. 

(Kr6lawaka Resrdtaaii Ramańaka) 
2Z XI ' . - 1 I. 3* r 

6. Wyeittika do P e r y i a 1 L o n d y n u 
22. XII . — 4. I. 36 r. 

7. 5-ciodniowe wycieczki samolotowe 
do B e r l i n a 
adloty 22, 23 ł 24 grndaia f. b 

8. Wycieczka 
do R y g i * K o w n a , K r ó l e w c a 
23 Xli . - 29 X!l. 35 raka 

o.Wyeieciki ..laolotowa da B U K A R E S Z T U 
23 Xii - 27, XII , 35 r. i 30. XII —3. I. 36 
Informacje i i i p u i w Oddiiale Petakda 
Binfa Podróły Orb ia , w Ładii. al Piotr

kowska 65, tal. 101 01 I 101-20 

ru 
f. 

•go 

U-

Czy wiecie państwo co to Jest pech ? 

Zapewne wiecie. W każdym razie typo 
wego pecha ja mam. ile razy latem pi" 
szię, że są upały, to właśnie w tym dniu 
w którym czytelnik *o czyta. Jest deszcz 
I odwrotnie. Dlatego, te kiedy ja piszę 
„dziś", to właściwie już Jest jutro. Albo 
innemi słowami: to co czytelnik czyta 
dzisiaj, to właciwie było wczoraj- I dla 
tego, wczoraj czytelnik czytał mole ża
le nad narciarzami, że niema śniegu, a 
tymczasem dzisiaj już jest śnieg. Ale mo 
i l lwe. że Jutro, które dla czytelnika bę 
dzie dniem dzisiejszym, Jut znowu śnie 
gu nie będzie i czytelnik pomyśli s>ble. 
że Ja Jestem taki daltonista od pogód, 
który widzi śnieg, którego niema, i nie 
widzi śniegu, który Jest. 

A więc dzisiaj (czyli jutro, a raczej: 
fwczoraj) śnieg jest. PopaduJe sobie bez 
trosko 1 figlarnie 1 zakrywa śnieżną, bin 
łą zasłoną błoto. brud. kurz i inne zbiór 
nlki bakterjl, które oód śnieżna pierzyn 
ką drzemać będą aż do silniejszych pro 
mieni słońca-

Narazie niema Jeszcze tego śniegu tak 
wiele, afe ZDY spadnie w obfltszej Ilości 

.łódzcy geszefciarze będą mieli okazję 
{do robienia znakomitych Interesów: eks 

portu śniegu do Abisynji. Przecież każ
dy, najbiedniejszy nawet żołnierz v ł o * 
ski odda i.zpewnością całotygodniowy 
żołd za jedna porcję naszego śniegu. 

Chodzi tylko o wynalezienie specjał 
nego opakowania do śniegu, któreby U" 
trzymywało inieg w dziewiczej świe
żości, a możemy na naszym śniegu zro 
bić majątek. Jest to towar, którego pro 
aukcja nic nie kosztuje, ani surowiec, ani 
robocizna, chodzi tylko o wysyłkę. Je
śli wynaleziono taką mase ro.ii-.vch re
welacyjnych technicznych historyjek, to 
przecież; nie wątpię, że znaiidzie sie gość 
który wynajdzie specjalne skrzynie do 
eksportu śniegu do Afryki. Ot. pomyśleć 
tylko trochę, a coś się znajdzie. 

Do eksportu śniegu nadawałoby się 
doskonale serce kamianicznika- Jest 
zimne Jak lód, więc nie byłoby obawy, 
że śnieg stopnieje. Wprawdzie sa tacy, 
którzy twierdzą, że jest to niemożliwe, 
z tego względu, że kamienicznicy nie 
posiadają wogóle serca, ale idźmy w 
tym wypadku na kompromis. 

Jak widać, posiadamy poważne mo 
żliwości eksportowe i tr lko łradvcvlneJ 
niezaradności naszych fabryka ncikó w 

należy przypisać winę, że nic w tvm kie 
runku nie robimy. A szkoda. 

Ponieważ jednak nasz przemysł eks 
portowy pozostanie niestety w kraju, 
który nie wie co z nim robić. Tak!m 
Włochom to dobrze. Niepożądanego g&> 
ścia można namówić na bohaterski w y 
Jazd do Abisynji. a tam już wykończą 
go, również bohatersko, trbylcy lub kli
mat. M y nie posiadamy kolonii... 

D W I E DZIEWICE-
Irena Bauerówna i Lucja Zaborow

ska były kiedyś, przód dawnemi czasy, 
przyjaciółkami. Przyjaźń trwała tak dlu 
go. dopóki na horyzoncie nic ukazał się 
mężczyzna: Ludwik Stopnicki. 

Mimo. TT nie Stopnicki wcale nie Jest 
młody, stał się on kością niezeody mię 
dzy kobietami- Lucynka bowiem przypa 
dła mu do gustu, zacz/ął więc z nią „cho
dzić", natomiast Bauerówna nie — i dla 
tego ciskała się ze złości ,.wte 1 wewte". 

Lucynka niebardzo przejmowała sie 
wściekłością ejks-przyjaclółki ł spokoj
nie oddawała się rozkoszy znajomości 
ze Stopnickim- Po pewnym czasie ie-
dnak zaczęły ją dochodzić wieści, że rze 
komo niemoralnie sie prowadzi ito. Za
częła szukać źródła tej płotki, aż. ustali
ła, że wteseł te szerzy wśród znajomych 
naturalnie, nie kto tany. tylko Irenka. 

Zdenerwowała się tern panna Lu
cynka i skierowała sprawę na droee są 
dowa. oelem ukarania oszczercze] plot
karki. 

Sąd Grodzki skazał Irenę Bauerównę 
na 3 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl-

Z Grudziądza donoszą: 
Trzech nieznanych zamaskowanych 

osobników z n°tami w ręku. wtargnęło 
do mieszkania właściciela składu broni 
przy ul. 3 Maja 36 p. Oborskiego Leona 
{ steroryzowawszy obecna sama w mie 
szkaniu. siostrę właściciela. Pelagję, ka 
lecząc ją nożem w rękę i szyje, orzystą 
pili do rabunku- Łupem włamywaczy 
•padło 

370 zł. gotówką i złote obrączki-
Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 

Chcąc dostać się do mieszkania. ułV 
II zręcznego sposobu, mianowicie zapu" 
kali do mieszkania prosząc o sprzedanie 
im nabojów. Gdy niesnodziewając sie nl 
czego złego siostra Oborskiego, wpuści 
ła ich do wnętrza, rzucili sie na nia I 
obezwładnili ją. poczem zgasili światło 
i przystąpili do rabunku-

Powiadomiona o zuchwałym napa -

daie policja, wszczęła natychmiast do
chodzenia, celrm wykrycia zuchwałych' 
opryszków-

u DZIELI 

WAOONY WEEKENDOWE DLA NARCIARZY 
I TURYSTÓW. 

Jut w sobotę dnia 14 bm. narciarze ł U«Y~ 
ścł będą morH skorzystać- Z wagondw weeken
dowych w pociągach Idących % Warszawy do 
Zakopanego, Worochty 1 Zwardonie. Bedą t> 
wagony pullmanowskle 3 klasy (po 6 osób w 
przedziale) z miejscem do leżenia dla każdego 
pasażera, zaoipatrzoneni w materac 1 pościel To 
wsrzystwa Wagonów Sypialnych Wagons-Uta 
Cook- Dzięki temu turysta, wyjeżdżający w so 
bote lub w dzień przedświąteczny % Łodzi be 
dzie mógł od Koluszek odbyć całą podróż w 
Jedna ' w druga stronę bez zmęczenia, mając 
zapewniony nocleg w pociągn. 

Z wagonów weekendowych będzie mógł ko
rzystać każdy podróżny, pasftadający waizny 
na dany pociąg bilet klasy 3 oraz bilet dodat
kowy na numerowane miejsce do leżenia, któ
re nabyć" można w Wazons-Ots Cook Pbtrko 
wsfca 68. teł. 170-77. 

RADJO -KĄCIK* 
DZIs, dnia 13 grudnia wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
15 S0 Melodje rewjowe I filmowe 
16.00 Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.45 Grudzień na niebie i ziemi — pogadan

ka przyrodnicza dla dzieci starszych 
17.00 Reportaż z Warszawskiego Obserwa-

torjum Astronomicznego 
1715 Minuta poezji 
17-2Ó Koncert kameralny złożony z utworów 

Ł. van Beethovena 
1750 Poradnik sportowy 
18 00 Muzyka z płyt 
18.30 Pogadanka aktualna 
18-40 Życie kulturalne ł artystyczne stolicy 
18.45 Program na dzień następny 
18.S5 Skrzynka rolnicza 
1905 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.4fj Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Biuro studjów rozmawia ze słuchacza

mi P. R. 
20 00 Obrońca dobrej sprawy — monolog 

aktualny 
20.10 Pieśni Ryszarda Straussa — z Pozna

nia (płyty) 
2100 Dziennik wieczorny 
21.10 Obrazki z Polski współczesnej 
21.15 Wiązanka melodyj z operetek Pawła 

Abrahama — w wykonaniu orkiestry sym
fonicznej P. R. 

22 30—23 30 Muzyka taneczna 
W przerwie o godz. 23-00 Wladomo-

*cl meteorologiczne dla komunikacji lot
nicze! 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, i wyjątkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18 30 Pożyteczne poradnie łódzkie — poga

danka, wygł. M. Więckowska 
18 40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.85 Łódzkie wiadomości sportowe 

SOBOTA, dnia 14 grudnia. 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Oimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 750 Dziennik po
ranny <*ji 

7.50 Program na dzień bieżący * 

7.55 Parę informacyj 
800 Audycja dla szkół 
810 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 08 Dziennik południowy 
12.15 Koncert ze Lwowa 
18 00 Muzyka z płyt 
1825 Chwilka gospodarstwa domowego 
1330 Przerwa 
14.30 Koncert ze Lwowa 
15 00 W cieniu spiczastej kazy — fragment 

z książki Jerzego Giżyckiego 
15.15 Nasz handel morski 
1520 Przegląd giełdowy 
15.30 Koncert z Krakowa 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
16 15 Recital organowy z Wilna 
16 80 Skrzynka techniczna 
16 45 ,.Cała Polska śpiewa" 
17.00 Pośród janczarów puszczy Piskiej — 

reportaż z Prus Wschodnich 
17.15 Nowości z płyt 
17 45 świat naszych zwierząt — pogadanka 
1750 Pińsk — miasto o trzech obliczach — 

pogadanka 
18.00 Wesoła audycja dla dzieci—ze Lwów* 
1830 Przegląd wydawnictw 
18.40 Pogadanka społeczna 
18.45 Program na dzień następni 
18.55 Wesołe opowiastki góralski 
1905 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokaln* 
1940 Wiadomości sportowa ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
20 00 Koncert muzyki lekkleł 
20.15 Dziennik wieczorny 
20.-^S Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Audycja Jla Polaków % lagranlcy 
21.30 Audycja z Krakowa 
22 00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dli ko-

munlkacd lotniczej 
23 05—24.00 „Spacer po Europie" — retrans 

misje z rozgłośni europejskich 
ŁÓDŹ, Jak Raszyn, t wyjątkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 
informacyj 

w 

130Ó Muzyka 
13 30 Muzyka z płyt 
14.25 Przegląd giełdowy łódzki 
18 30 Dawniejsze kryzysy ekonomiczne 

Łodzi — wygłosi mgr. F. Janowski 
1840 Liga Morska i Kolonjalna — wygłosi 

prof. Ignacy Zieliński 
18.45 Muzyka z płyt 
19 10 Program na dzień następni 
19 20 Koncert reklamowy 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowt 

vRMELLF. JEOO. 

FENOMEN. 
— Ależ co znowu, Franku?! Jesteś w Uę-

lzic! Nie podzielam stanowczo twego zdania! 
— zawołał doktór Marceli Armand, wykrzy-
viając się w ironicznym uśmiechu szpecącym 
cgularne rysy jego twarzy — inteligencja 
i psów? To absurd! Przyznać im mogę m-
tynkt wyższego gatunku, być może, lecz nic 
)onadto. 

Mąż mój, wielki miłośnik l badacz psycho 
ogji psiego rodu, przestał wpatrywać się z 
niną skupioną w misterne kółka dymku uno-
zącego się z jego papierosa w spiralnych 
wojach wgórę i podniósł na gościa naszego 
rzrok niepobłażliwy bynajmniej. 

Frank, człowiek spokojny 1 zrównoważo-
iy, zapalał się i unosił rzadko, lecz cierpli
wość i wyrozumiałość jego ma granice, poza 
ctóremi niebezpiecznie jest go prowokować. 

A nie dla jakiejś utarczki słownej, nie dla 
tgrzytów przecież zaprosił na obiad tego to
warzysza lat dziecinnych i uniwersyteckich, 
jawiącego przejazdem w Paryżu. 

— Marceli Armand — oznajmi} mi mąż u-
jrzedzając o jego wizycie — człowiek Inteli
gentny z natury, odznaczał się w studenckich 
zasach bystrym i oryginalnym umysłem, 
rafnością i szybką orjentacją. Gładki przy-
em w obejściu był lubiany i dlatego przeba
dano mu chętnie — jak zwykle młodzieży 
sresztą — zbyt wielkie mniemanie o swej 
wyższości. 

Lecz długie lata, spędzone <w prowlncjo-
nanem mieście, gdzie stał się autorytetem dla 
wych współobywateli, niefortunne pod każ
dym względem małżeństwo z rozumu, zro
biły zeń osobnika despotycznego, zarozumia
łego w najwyższym stopniu i narzucającego 
uria sw« każdemu — nieznośnego w bllż 

szych stosunkach jednem słowem 
Wysoce niemiły osobliwie był jego uśmiech 

szyderczy, którym zbywał zdania I poglądy 
swych oponentów; grymas właściwie, świad
czący wymownie o bezcelowości wszelkiej 
dyskusji. 

Doktór Armand uświadomił sobie widocz
nie przykre wrażenie, jakie arbitralnie Jego 
słowa wywarły na Franka, gdyż nie dając mu 
czasu na sformułowanie suchej z pewnością 
odpowiedzi, ciągnął poważnie już dalej: 

— Opowiem państwu przy sposobności 
rzadkie, Jak przypuszczam, w dziejach łowie
ctwa zdarzenie, będące w związku z poruszo 
nym przez nas tematem. Incydent ten przytra-
fIł się mnie osobiście w bieżącym sezonie my 
sliwskim. 

Polowałem od paru dn! z Bejem, młodym 
jeszcze pieskiem, ostatnim potomkiem wier
nej mojej Komrity — wyzłem najczystszej ra
sy angielskiej. Bej jest śliczny, nawiasem mó
wiąc: czarnej lśniącej szerścł w białe łaty na 
piersiach l kończynach, zgrabny i żywy, jak 
iskra, każe się lubić poprostu. Warto byś zo
baczył go, Franku. Nie miałbyś słów zachwy
tu nad nim. 

Odbiegam jednak od przedmiotu. Otóż Be] 
mój stawiając pierwsze kreki na arenie my
śli wsk., wykazał niezwykłe zdolności: żywość 
akcji i uderzający instynkt w tropieniu zwie
rzyny — tak zwany świetny wiatr, mówiąc 
stylem łowieckim. 

Lecz nie nawykły jeszcze do dalekich 1 
długotrwałych kursów, zbyt małego przytem 
wzrostu dla brodzenia po wybitnie błotnistym 
terenie, męczył się łatwo l wracał w opłaka
nym stanie z polowania. 

To też wybierając się piątego zrzedu dnia 
z Milletem, nieodstępnym towarzyszem mych 
łowów, na obawę przed śniadaniem, posta-
nowilem zostawić Beja w domu. 

-•»• Wiesz, Jerzy — rzekłem tedy do Młlle 

ta — nie weźmiemy dziś Beja w pole. Dwa 
pointery pojadą z nami. 

Moja chata skraju... — odparł mój kom
pan, flegmatyk z natury, obojętnie — ale, 
właściwie mówiąc, masz rację. Niech mały 
odpocznie. 

Bej próbował oczywiście wpłynąć na 
zmianę mej decyzji. Szczekając nerwowo w 
szalonych susach wokoło mnie chciał wido
cznie dowieść, że wbrew memu mniemaniu 
pełen jest wojowniczego ducha i niewyczer
panych sił. Daremnie wszakże. Nieugięty w 
mcm postanowieniu zamknąłem go na klucz, 
przykazując służbie, by nie wypuzczała go 
do naszego powrotu. Poczem ruszyliśmy w 
pole. 

Ranek był prześliczny. Październikowe 
słońce łagodneml swemł promieniami pieściło 
mclancholją już tchnący krajobraz jesienny, 
łamiąc się tęczowemi barwy w kroplach rosy 
rozsiadłej gęsto na szmaragdowej zieleni o-
zimin, złotych rżyskach, rdzawych liściach 
drzew i czerwieni bluszczów pnących się po 
białych ścianach domostw. 

Teren, na którym mieliśmy polować, znaj. 
dowal się w odległości czterech kilometrów 
od miasta. Zaledwie minęliśmy ostatnie opłot
ki 1 znaleźliśmy się w szczerem polu psy wy
stawiły stado kuropatw. 

Ładny początek i zachęcający, nieprawda? 
Gdy ptaki porwały się z furkotem daliśmy 
ognia. Trzy kury upadły: jedna przy kępie by 
liny, druga dalej nieco na prawo przy żółtem 
rżysku, trzecia zaś gdzieś dale] jeszcze. 

Pierwsze dwie psy aportowały nam niez
włocznie. Trzeciej zaś nie mogły wywęszyć. 
Daremnie krążyliśmy i my po kartofliska i 
złotych rżyskach. Kuropatwa przepadła, ]aR 
kamień w wodę. 

Nic przykrzejszego nad Incydent tego ro
dzaju dla myśliwych. Reszta polowania ze
psuła byia wstępnem tern niepowodzeniem, 

to też markotni wróciliśmy wcześnie] o wiele 
niż zamierzaliśmy do domu. 

Be] przywitał mnie bez radości. Nadąsany, 
z miną pełną pogardy obszedł, obwąchując 
kuropatwy wokoło 1 boczył się od pointerów 
zdradzających najwyraźniej ochotę nawiąza
nia z nim kontaktu. 

— Jerzy — rzekłem nagłą myślą tknięty —-
jazda z Bejem na pole spowrotem. Zobaczysz, 
że on znajdzie ranną kuropatwę. 

— Dostałeś bzika? Po tak długim przecią
ga czasu Bej dokazałby tego, czego nie po
trafiły takie wytrawne psy myśliwskie, Jak 
twoje dwa pointery?!... Niemożliwe! 

— Wszystko jedno — upierałem się. — 
Spróbujmy. Pozwalam cl kpić później, co s"rę 
zmieści ze mnie. 

Wsiedliśmy więc do auta. Owlzdnąłem na 
Beja, który wskoczywszy do wozu położył 
się u moich nóg ł patrzał spodeiba na mnie. 

Gdy stanęliśmy w polu dał się zaprowa-
złć na trop posłusznie. 

— Szukaj, Bej! Szukaj, piesku! Pójdź da
lej!... Pójdź dalej I... — przemówiłem łagodnie 
do niego. 

Pobiegł jak strzała z nosem przy ziemi 
i ogonem spuszczonym, krążąc wokoło kępy 
byliny l żółtego zielska, gdzie pointery zna
lazły przed pół godziną kuropatwy. Manewr 
ten powtórzył kilkakrotnie, poczem skoczył 
w zarośla z impetem. 

Rozległ się łopot skrzydeł 1... po chwIU 
Bej wychylił się z gęstwiny z kurą w pysku 
i ogonem podniesionym do góry. 

Triumfowałem. Niejednokrotnie Już Bej 
dał dowód świetnego wiatru, tym razem 
wszakże przeszedł sam siebie. 

— Bej! Aport! — krzyknąłem Idąc na 
spotkanie jego. Lecz spotkała mnie niespo
dzianka. Pies nie puszczając kuropatwę z 
pyska cofnął się z opuszczonym ogonem 
wstecz, patrząc na mnie spodełba. 

— Bej! Aport! — powtórzyłem podcho
dząc bliżej do niego. Daremnie jednak wola
łem, groziłem ł prosiłem. Pies uciekał przede 
mną. Towarzysz mój olśniony spoczątku u-
śmiechat się teraz sarkastycznie. 

Zmuszony dać za wygrane zawróciłem z 
Milletem do auta. Be] biegł za mną z kurą 
w pysku. Gdy tylko Jednak usiłowałem po
dejść do niego wymykał mi się w okamgnie
niu. Nie chciał również wskoczyć do samo
chodu, wobec czego ruszyliśmy zostawiając 
go na polu. Be] biegł za samochodem z min* 
skupioną trzymając wciąż kurę w pysku. 

O kilkaset metrów od domu, wyprzedziw
szy samochód, popędził jak strzała na podwó 
rze. 

Kucharka widziała go wpadającego do 
izby czeladnej, gdzie na niskim stole kamien
nym leżały dwie kury — mizerna nasza zdo
bycz tego dnia. Bej położył swoją kuropatwę 
obok nich, poczem w radosnych podskokach 
pobiegł na moje spotkanie I wymachując o-
gonem, patrzał mi prosto w oczy, jakgdyby 
chciał powiedzieć ml: 

„A widzisz! Pozbawiłeś mnie, nlezasłu-
żenie z mej strony, przyjemności. A Jed
nak nie miałbyś trzecie] kury beze mnie! 

— Ależ, 'doktorze! — zawołałem — opo
wiedziany przez pana fakt jest formalneffl 
zaprzeczeniem pańskiej teorji, odmawiającej 
inteligencji psom. 

— Oczywiście! — podchwycił Frank * 
triumfem. 

Doktór Armand spojrzał na mnie. W o-
czach jego o wyrazie absolutnego zadowole
nia z siebie dostrzegłem błysk ironji. 

— Droga pani — odciął się z miejsca —' 
• wyjątek potwierdza, jak pani wiadomo, regu -

łc. A zresztą... czy pies, wychowany l wytft-
j sowany przeze mnie, nie powinien być fenO*1 

' menem?.. Tłum. J. S. 

i 
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• fOBlECE Z A W O D Y C Ł O W i i 
o m i s t r z o s t w o P o l s k i w Ł o d z i . 

Sport w Kilku słowach. 

P7I /? wczorajszem posiedzeniu zarządu 
!* " ustalony zostaj kalendarz sportowy 
«a przyszły sezon. 

Kalendarz ten w najważniejszych swoich 
Punktach przedstawia sie następująco: 

8—9 lutego walne zgromadzenie PZLA. 
22—23 lutego zimowe mistrzostwa Pol-

«i w Przemyślu lub Lwowie. 
5 kwietnia męski bieg naprzełaj o mi-

•trzostwo Polski w Lublinie. 
19 kwietnia kobiecy bieg naiprzełai o 

Mistrzostwo w Poznaniu. 
3 maja — narodowe biegi fiaprzełai. 

. 13—14 czerwca mistrzostwa okręgowe 
" c^Ym kraiu. 

21 czerwca Polska — Belgia w Polsce. 
28—29 czerwca przedolimpijskie zawody 

"iminacyjne w Warszawie. 
3—i lipca kobiece zawody główne o mi 

wzpstwo Polski w Łodzi, 
p 3—4 lipca dziesięciobói o mistrzostwo 
"olski w Bydgoszczy 
' 1—16 sierpnia igrzyska olimpijskie, ża— 
*"vrh *>r>rez ważniejszych w kraju. 

22—23 sierpnia zawody międzynarodowe 
* Polsce. 

30 sierpnia trójbój kobiecy o mistrzo
stwo Polski w Krakowie. 

6 września — zarezerwowany na mecz 
męski międzypaństwowy 

12—13 września główne męskie zawody 
o mistrzostwo Polski w Wilnie. 

20 września zarezerwowany na między
państwowy mecz kobiecy. 

27 września maraton o mistrzostwo Pol 
ski we Lwowie. 

27 września pięciobój kobiecy o mistrzo 
stwo Polski w Katowicach. 

4 października chód na 50 km. o mi
strzostwo Polski w .Warszawie. 

4 października pięciobój męski o m i 
strzostwo Polski w Krakowie. 

Nadmieniamy, że główne mistrzostwa Pol 
ski w konkurencjach męskich, zwykle roz
grywane w czerwcu, przeniesione zostały 
na wrzesień iVowodu igrzysk olimpijskich. 

Przypominamy, że miejs£a. w których od 
bywaia się zawody mistrzowskie, nie bvlv 
wyznaczane przez za,tzad PZLA. lecz ustało 
ne jeszcze w lutym br. przez walne zgroma
dzenie PZLA. 

L E P I K I K O M B I N O W A L I 
a l e z a w o d z i l i p o d k o s z e m . 

W czwartek wieczorem rozegrane zosta
l i ' w gmachu YMCA międzynarodowe za-

v°dv yicr sportowych z udziałem ryskiej 
,V"CA, która, jak wiadomo, jest akademic-
*."P mistrzem świata w koszykówce. Go-
fcie rozegrali dwa Spotkania w siatkówce i 
*°szykówce, przegrywając niespodziewanie 
•°a mecze. i 

\V siatkówce YMCA warszawska poko-
Jjla swoja imieniczkę łotewska 2:0 (15:5, 

Zespół Łotyszów wyrównany na śre 
Qn'm poziomie. Polacy górowali zarówno 
8 Hnji ataku, lak l w obronie. .Wyróżnili sie 
""marek i Wilamowski. 

W meczu koszykówki warszawski AZS 

pokonał gości 40:33 (20:15). Początkowo 
AZS prowadził 8:0, dopiero później goście 
doszli do głosu. Łotysze byli szybsi od Po
laków i lepiej kombinowali, zawodzili jed
nak pod koszem. 

AZS zdobył kosze przeważnie dalekieml 
strzałami. Polacy, wśród kjórych wyróżnili 
Me Kowalski i Kurek, umieli doskonale para 
iiżować ataki pizeciwnika. 

Dziś, w płatek, odbędzie sie mecz ko
szykówki pomiędzy YMCA warszawka a 
rybką. Mecz ten transmitowany będzie pr^cz 
wriu.tklc rozgłośnie polskie ok. godz. 
22.30. 

MEMSECKO-POLSKIE KONTAttTlf 
G — — w h o k e j u l o d o w y m . 

Reprezentacja Polski ustalona przez kpt. 
'fortowego PZHL, prok. Kuleia rozegra 
PWn -.NNŁWNNI.I w Hamburcu dn. 21. 22 bm yoriowego RZ,NL, pro*, luneia rozegra 
5wa spotkania w Hamburgu dn. 21, 22 bm 
Polacy grać beda w składzie: Stogowski, 

W a r s z a w s c y ł y ż w i a r z e w ł o d z i 
. Na dzień 22 bm. zaproszeni zostali do 
~°dz.i na popisy w jeździe figurowei czolo-
L*l łyżwiarze warszawscy. 
Łidwiczak, Sokołowski. Marchewczyk. Wol 
I " ZIMOWY OBÓZ NARCIARSKI 

Polskiej YMCA dla młodzieży szkolne). 
Ł Ł J W czasie od 27 grudnia do dnia 7 sty-
?nm 1A36 r. Polska YMCA urządza wpo— 
'•żu Zakopanego zimowy obóz narciarski 
Pw męskiej młodzieży szkolnej w wieku od 
W 13 do 18. 
1 Celem obozu jest wypoczynek i uprawia
ne Sportów zimowych, jak narciarstwo, są
czkowanie i łyżwiarstwo, pod kierunkiem 
Tykwalifikowanych instruktorów. 
L Obóz ten mieścić się będzie w budynku 
okólnym. • 

Całkowita opłata za pobyt wynosi zł. 40 
"faz koszty przeiazdu (75 proc. zniżki). 
u Zapisy przyjmuje Sekretariat Pol. YMCA 
goniuszki 4a, tel. 250-10. w godz. od 8— 

l. 

kowski, Kowalski, Głowacki, Zieliński 
Król. Rezerwa: Przeźdiziecki, Kasprzak 1 
Stupnicki. 

W dniach 26, 27, 28 bm. hokeiści nasi 
startować będa w turnieju międzynarodo
wym w Berlinie. 

W Hamburgu reprezentacla Polski wy
stąpi pod firma Polski Południowe), a w 
Berlinie Polacy grać beda lako Cracoyia. 

Tytułem rewanżu Niemcy przyślą kilka 
swoich zespołów klubowych na turnieje do 
Katowic, Krynicy i Poznania. 

ROZWIĄZANIE KLUBU PIŁKARSKIEGO 
za uchybienia natury dyscyplinarne) 

A-klasowy klub robotniczy w Warsz?jwle 
Turwisła, rozwiązany został przez organiza
cje TUR spowodu uchybień natury dyscypll 
narnej, 

Jest to pierwszy w Polsce wypadek roz 
wiązania klubu piłkarskiego przez organiza 
cje niesportowa-

Poznań zwrócił się do Łódzkiego UKIVK" 

wego Związku Hokeja Lodowego z propozy 
cia rozegrania meczu międzymiastowego 
Poznań — Łódź w Poznaniu Zarząd ŁOZHL 
zgodził się na tę propozycję i wysunął ter
miny 19 lub 26 stycznia. Mecz hokejowy ro 
zegra reprezentacja Łodzi z Poznaniem po 
raz pierwszy. 

Korzystając z pierwszych opadów śnie
żnych nowozorganizowana sekcja narciar
ska ŁKS-u urządza w najbliższa niedziele 
15 bm. pierwsza w tym sezonie wycieczkę 
narciarska do Łagiewnik dla członków i 
wszystkich chętnych. Zbiórka, została wyzna 
czona na godz. 9-ta rano przy ostatnim 
przystanku tramwajowym linii Nr. 1 (na 
Dołach). Narciarstwo poczyniło ostatnio w 
Łodzi ogromne postępy, wciągając coraz 
większe rzesze sportowców. 

Sekcja motocyklowa Union Touringu u-
rządza w dniu jutrzejszym ti. w sobotę 14 
bm. o godz. 20.30 wieczorem w lokalu klu
bowym przy ul. Piotrkowskiej 220 uroczy
stość rozdania nagród za mistrzostwo klu 
bowe na r. 1935. na która zarząd sekcji za
prasza wszystkich członków i -sympatyków. 

Na lekkoatletycznych zawodach kobie 
cych, które w nadchodząca niedzielę odbę
dą się w Pabianicach w krytei hali Kru-
szeendera, startować będziŁ prawdopodob
nie również Wajsówna, która stale przeby
wa w Pabianicach i trenuje wraz z Janow
ska. W zawodach wezmą udział również 
lekkoatletki łódzkie, jak Słomczewska, Kę
dzierska i in. 

Czołowi lekkoatleci łódzcy Kuiawskl i 
Rosiaw z KP. Zjednoczone zażądali z ma
cierzystego klubu zwolnienia, na tle tarć. 
Klub KP. Zjednoczone zawiesił iednak Ku 
jawskiego na przeciąg jednego roku. 

Na treningi Cejzika nie uczęszczali niemal 
zupełnie lekkoatleci IKP, co łączy sie z fer 
mentami wewnątrz sekcji lekkoatletycznej 
klubu fabrycznego. 

W dniu dzisiejszym zespoły bokserskie 
Bar-Kochbv i Geyera zainaugurują sezon to 
warzyskim meczem drużynowym, który roz 
pocznie się o godz. 20-ei wiecz. w sali Ge 
yera przy ul. Piotrkowskiej 295. Progran 
meczu przewiduje 8 walk. I 

Jak donoszą z Paryża, prasa francuska 
bardzo żywo zr.jmuje się sprawa znanego 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami, polędwica 

-t kartofelkami regu.nłna cytrynowa. 

KOMUNIKAT 
Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 

oraz redakcy] łódzkich. 
W ciągu ostatnich tygodni kilkakrotnie 

zdarzało się, iż różne osoby prywatne, któ
re w charakterze oskarżonych względnie po 
zwanych brały udział w procesach sądo
wych, stawały się następnie ofiarami szan
tażu. Do ludzi tych zjawili się jacyś osobni 
cy, którzy, prezentując się Jako rzekomi 
„dziennikarze", domagali się okupu za prze 
milczanie w sprawie odnośnych spraw sądo 
wych. 

Wedle przeprowadzonych dochodzeń 
przez Zarząd Synykatu Dziennikarzy Łódz
kich osobnicy cl- nie pozostają w kontakcie z 
żadną z łódzkich redakcy] i są pospolitymi 
szantażystami, których należy oddawać w 
ręce władz bepieczeństwa. 

W razie więc zgłoszenia się do kogokolwiek 
bądź takiego osobnika uprasza się o bez
zwłoczne zawiadomenie o tem Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, Piotrkowska 121, 
tel. 187-40. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 
oraz 

wszystkie redakcje pism w ŁodzL 

wypadku czechosłowackiej rekoiuzisiki s,*ia 
towej Koubkovej, która niebawem podda 
się operacji mającej przemienić ia w męż-, 
czyzne. Według opinii międzynarodowej fe-' 
deracji sportów kobiecych rekord światosw 
Koubkovej w biegu na 800 mtr. osiągnięty 
w r. ub. (2:12.8) powinien pozostać nadal 
rekordem światowym, ponieważ w chwili je 
go ustanowienia Koubkova była oficjalnie 
kobietą. 

W roku przyszłym krakowska Wisła pro 
jektuje sprowadzenie z okazji 30-lecia 
klubu, jedna z angielskich drużyn zawodo
wych I-ej ligi na mecz do Polski. Pod uwa 
gę brany jest przedewszystkiem Arsenał. 

Spotkanie między słynnym średniody-
stansowcem włoskim Lanzim a Kucharskim, 
będzie mogło dojść do skutku dopiero po 
Olimpiadzie berlińskiej. Projektowane sa 
dwa starty, a mianowicie ieden w Mediola
nie a drugi w Warszawie lub we Lwowie 

W Chorzowie rozegrany został w czwar 
tek mecz pomiędzy Reprezentacją piłkarska 
śląska a A-klasowym klubem „Kresy", zasi 
lonym Peterkiem i zawodnikami Naprzodu. 
Zwyciężyła reprezentacja łatwo w stosunku 
6:0 (5:0) 4 bramki dla zwycięzców zdobył 
Więcek, a dwie God. 

Na sztucznym torze w Katowicach odbył 
się w czwartek wieczorem mecz hokejowy 
pomiędzy krakowskim Sokołem a śląskim 
Klubem Hokejowym. W barwach śląskiego 
Klubu Hokejowego wystąpił Kasprzycki 
pod nazwiskiem Orłowskiego. Gracz ten 
występował przez pewien czas w b*irwach 
praskiej Slavii pod pseudonimem Medeck. 
Mecz wygrał śląski Klub Hokejowy w sto
sunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Bramki zdobyli 
Arlt i Anzelm. Poziom nieszczególny. Kra
kowscy hokeiści znajdowali sie dopiero po 
raz pierwszy w sezonie bież. na lodzie, to 
Jeż gra Ich pozostawiała wiele do życzenia 

PIĘKNE OZDOBY CHOINKOWE W STYLU 
LUDOWYM. 

Komitet Kolonij Letnich dla dzieci w wieku 
przedszkolnym organizuje dnia 14 bm. w godzi 
nach od 17 do 21 l J5 grudnia w gadzinach ed 

10—20 sprzedaż pięknych zabawek choinko
wych w stylu ludowym Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego. Sekcja Wychowawczyń Przed 
szkoli przy ul. Zachodniej 72 I piętro front. 

Dochód jest przeznaczony na kolonie dla 
najbiedniejszych docięci w wieku przedszkolnym 

Co nas po pracy rozwesel'? 
Teatr Miejski — Pan Damazy 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) -
Taniec szczęścia 

Adria — Droga bez powrotu 
Casirto — Papryka 
Corso — Hrabia Monte Christo 

Czary — Wilhelm Tell 
Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Orand-Kino — Pod pałacem niebem Ar 

gentyny 
JAR - , na scenie: Chaplin l nóżki; na 

ekranie: Przygoda miłosna 
Metro — Droga bez powrotu 

_ Miraż — 1) Tajemnica, ekspresu Nr. 6; 
2) Nasi chłopcy marynarze 

Przedwiośnie — Chopin piewca wolności 
Palące — Dziś wieczorem u mnie 
Rakieta — Syn marnotrawny 
Rlalto _ Orłów 
Sztuka — Wielki gracz 

WINSZUJEMY 
Jutro: Dioskorowi 
Wschód słońca 7,35 
Zachód słońca 15,25 
Długość dnia 7,50 
Ubyło dnia 8,59 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.85, grudzień 11.42, 
styczeń 11.42, luty 11.33 

LIVF.RPOOL: loco 6.45, grudzień 822, 
styczeń 6.21, luty 6 19 

Egipska: loco 955, grudzień 916, sty
czeń 8.96, marzec 8-69 

BREMA: loco 1398, grudzień 13.10, sty
czeń 18.01, marzec 1293 

Waluty, dewizy' akcie 
Dewizy — przeważnie słabsze. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój dość żywy, przy słabszej tendencji. 

Mocniejsza tendencja dla papierów państwo
wych. 

W dziale papierów państwowych pano
wał nastrój bardziej ożywiony, kursy kształ
towały się zwyżkowo. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 40.25, Dolarowa 53.00, Kon-

wersyjna 64.00, Dolarowa 1919/1920 TOKU 

79.50, Stabilizacyjna 1927 r. 6475 drobne, 
7 » Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol
nego 94.00, 1% L.Z. BGK 2—7 em. 8320, 
8% L. Z. BGK i em. 94.00, 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325. 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, VA% L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War
szawie I serji 47.25, m. Warszawy 1933 r. 
54-88, m. Kalisza 1933 r. 41.75. m. Łodzi 
1933 r. 50.00, m Radomia 1933 r. 38.50 

Zmienne usposobienie dla akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość ruch

liwe, nastrój panował niejednolity. 
Bank Polski 9600. Cukier 3300, Lilpop 

7 50, Ostrowiec 19.00. Starachowice 3100 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 13. 12. — Giełda zbożowo-

towarowa bez zmiany. Ogólny obrót wyniósł 
1957 tonn, w tem żyta — 388. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAŃ, 13. 12. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcylne: nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 11.75 — 12.00. 

pszenica 1625 — 1650, maka żytnia 1 gat. 
wyciągowa 0-309S 18.50 — 1875. maka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 28.00 — 29.75 

KIERMASZ - WYSTAWA. 
Kiermasz - Wystawa w szkole dla g łu 

choniemych urządzona będzie w nadchodzą 
ca niedzielę, przy ulicy Pabianickiej Nr. 34. 
Wystawa zawierać będzie prace uczniów 
tej szkoły, które ilustrować maja sposób 
nauczania dotkniętych tem kalectwem ludzi 
dla przygotowania ich do przyszłego samo
dzielnego życia. 

Otw_areie Wystawy o godz. H-ei rano. 

Z POLSKIEOO TOW. TURYSTYCZNO-
KRAJOZNAWCZEGO. 

,W niedzielę,, dnia 1 * bm. wycieczka 
PTK. zwiedzi cześć npwpotworzoneoo Mu
zeum Etnograficznego. Zbiórka (wyłącznie 
dla członków) w siedzibie Muzeum (Piotr
kowska 104) na I piętrze o godz. 10.45. O-
płata 20 groszy. 

,W biurze T w a (Al. Kościuszki 17) iest 
do nabycia zbiór podań „Bo ruta" w cenie 
30 gr. Broszurka zaleca sie swoia treścią 
ciekawym wstępem prof. Z. Hajkowsk^ego. 
starannem wydaniem, ładna ilustracja An— 
driollego i celem, bliskim sercu krajoznaw
cy (ratowanie archikolegiaty w Tumie). 

Temuż celowi służą karty pocztowe z 
widokami Tumu. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
34-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W pierwszym dniu ciągnienia loterji, wy
dane padły na następujące numeryi 

1-sze CIĄGNIENIE 
10.000 — 1724 112824 132944 

5 000 — 12198 26254 39642 94512 188291 
178682 

2.000 — 8152 10025 42150 49668 58732 
160874 

1.000 — 40658 68178 85885 91407 95436 
!22837 141816 154525 177231 

500 — 40431 84331 87010 90722 101119 
•18047 132380 153652 194096 163850 — 
l?5713 

400 — 6114 6820 12166 14328 23315 
*>800 39427 42019 53032 54623 65786 
J4353 87245 89461 108826 127791 143500 
l54114 171192 172132 179322 180436 — 
^3 U l 

300 — 19509 39799 57407 62867 63755 
6?504 80780 99030 103799 105314 112973 
]23382 125707 137703 144902 

250 — 5380 5686 16435 18289 18643 
2 ' 401 22965 38140 38203 44991 45556 
JS975 53636 59808 65863 71494 73819 
«3685 99343 103013 105619 110098 — 
J15651 139706 142794 146723 147895 — 
}48057 149777 156348 157112 160187 
J62344 165778 167246 179338 181010 
L 8 3 3 7 3 

STAWKI. 
,*17 303 34 681 733 918 88 1029 508 79 649 2378 404 

& 77 917 3055 162 221 339 420 579 85 670 848 4115 
S 75 556 76 780 99 859 5052 790 814 85 6034 309 
5? 532 748 7566 83 92 797 816 91 8889 182 338 60 

8 1 607 32 719 63 840 925 78 9265 799 840 
..J0224 715 869 11583 91 621 736 840 12087 144 370 

5 0 79 570 934 13001 35 138 346 775 14105 375 409 
82 655 916 38 95 15259 545 744 16029 411 17106 666 
59 T«!57'"208 354 *78"498"5M 56V 642 733 839 935 

"!>" 85 242 71 73 399 475 874 
«J!74 254 320 704 873 9 21062 221 384 721 22221 430 
£L 634 49 80 3 741 830 73 954 % 23483 541 8< 623 
,1?"1 192 329 59 408 96 580 843 933 25034 5 273 592 

8 178 50 841 42 77 914 27165 * 
- 28100 495 562 77 973 97 29005 167 636 97 998 

^30020 57 9 61 220 304 96 553 31116 26 529 99 644 
2» 44 963 81 32012 103 75 745 52 **5 33193 253 4tf 
^ 34221 465 705 827 94 919 53 54 35264 82 84 705 

2^ J, 5 9 7 V I 5 4 9 5 7 8 8 7 9 0 4 3 7 3 « " 7 993 897 
91T 38142 250 460 774 39245 311 624 66 848 959 

40597 861 98 41057 148 49 442 710 42 813 37 82 42069 
1 « 81 207 27 587 603 784 99 887 43079 J32 417 602 
2. 4 4 0 5 7 1 9 9 U S 3 9 5 «94 834 54 63 45107 684 756 
933 46125 49 J63 417 564 620 741 70 888 47512 62 927 
48058 125 361 439 549 49068 97 414 679 976 

50182 98 310 94 491 601 59 74 701 51110 390 446 897 
901 52111 347 479 718 60 815 53216 56 86 396 584 905 
95 54031 105 <6 279 407 * 536 74 762 809 55075 165 
241 528 710 82 849 56218 361 67 8 90 529 631 44»95 
881 907 57091 173 206 329 865 58109 56 532 839 59083 
785 96 

60013 503 15 611 97 809 945 95 61050 75 136 62 515 
37 712 40 62107 261 95 788 832 63011 58 116 314 89 508 
866 17 64041 56 458 789 65005 491 774 855 962 66500 937 
67504 605 30 58 68155 735 948 87 69067 468 555 652 798 
806 903 

70059 77 170 200 32 90 492 552 976 77 71151 224 42 
479 560 723 72051 352 71 76 464 520 755 825 74182 97 
238 307 492 642 74074 129 345 53t 47 643 80 993 75032 
105 507 629 30 876 76083 118 826 755 77054 238 496 
612 758 824 78069 156 358 579 79090 178 367 561 676 762 
86 
«v £ " M 2 I , 2L„ 4 4 4 5 5 0 7 2 1 9 4 4 8 1 , 4 6 J « 8 2 91 277 407 68 
806 947 82059 75 177 213 12 397 603 83069 208 14 352 
451 67 506 600 76 785 813 83 84023 154 518 645 795 8505 
238 371 434 966 86017 243 546 650 960 87037 161 409 585 
710 24 943 88324 939 99 89073 244 391 435 85 801 71 
988 91 

90041 172 542 755 843 4 923 911 59 279 336 61 88 506 
668 788 92060 611 93548 60 620 874 94098 269 81 2 
87 91 455 512 95203 415 27 610 47 59 851 96103 741 908 
90 79282 551 72 98 636 786 96 885 98051 174 212 305 
99385 410 697 889 

100052 407 22 716 932 89 101034 45 189 281 557 723 
35 834 75 963 102137 431 693 773 831 930 103081 262 
318 637 104123 81 359 560 726 62 46 105060 442 669 
831 106098 411 92 536 729 887 928 63 107152 221 389 74 
802 919 44 108091 273 746 109050 374 60 792 904 

110374 522 79 649 705 36 111085 212 328 416 686 835 
112006 37 504 921 113161 88 205 374 97 725 *74 114251 
314 62 528 671 87 838 57 115255 377 92 562 87 934 8 05 
116060 227 54 733 958 117114 22 912 17 118068 362 75 497 
561 645 714 48 851 924 58 72 119470 590 600 98 724 969 
74 

120033 507 622 766 920 121167 220 411 73 526 723 % 
851 932 45 122353 569 747 842 123070 191 288 417 661 
760 935 98 124155 Vi 611 125066 193 280 447 544 694 
126188 410 569 606 719 53 828 127123 636 894 128187 230 
86 419 48 674 94 5 711 821 5 902 129126 39 211 376 404 
524 30 921 

140023 144 78 217 347 407 89 530 892 137019 29 156 637 
73 952 13211 222 84 49 2 97 133K 262 760 871 134122 2C0 
386 739 961 133025 85 327 461 78 699 821 «J932 135809>7l 
'137977 86 191 375 707 452 547 1382277 44 960 139237 423 
76 607 710 938 

140142 273 420 35 629 756 856 141099 455 7*6 871 
147 516 143191 245 427 43 681 90 720 803 33 144015 169 73 
350 473 605 709 873 145209 468 506609 81 606 792 <V<9 146409 
(54 708 74 149142 671 873 148183 359 627 790 888 149CS1 

377 
150060 87 165 379 404 64 151019 4/2 523 6*3 80 725 

•703 15213887 471 556 752 €01 42 153"48 105 29 234 374 «0 
493 80 739 834 156254 376 83 448 92 '93 602 155085 95 661 
746 156009 20 221 532 698 721 52 157*6 465 527 681 77 986 
158073 8 179 329 580 948 169392 728 

160099 893 91 950 161131 225 430 "2 805 96 162028 
'321 48 84 93 467 65 736 924 98 163128 38 82 36$ 78 800 
-.64043 149 79 82273 464 999 195456 586 751 868 72 980 166165 

256 309 867 167166 459 67 642 776 168203 48 98 345 511 8143 
832 169351 478 635 795 

170077 199 280 351 638 72 H1222 82 308 491 734 69 859 
1722200 453 73 901 38. 622 42 78 81 767 925 173080 179 295 
499 531 618 174107 786 462 641 767 73 175205 56 487 504 80 
624 979 176099 262 449 595 627 836 177025 341 547 947 178132 
427 602 179948 

180183 902 181010 35 247 443 65 936 182031 214 323 
798 60 66 183373 96 892 927 184048 334 442 807_ 72 185137 

404 6 58 186098 259 511 650 73 187006 10 121 396 480 568 
979 18508 63 688 800 14 189118 333 629 873 983 

19038 82 146220 71 431 794 191140 415 192239 365 517 
10 705 193002 134 420 64 700 194058 95 217 76 305 435 977 

2-gle CIĄGNIENIE 

25000 — 22184 
10.00 — 1283T 189218 
2000 — 87534 104942 139218 115550 

143636 162477 

1000 — 6642 9908 60118 194678 -
152865 157171 169615 

500 — 44501 55412 66127 97127 114548 
115933 119149 119787 

400 — 49224 54371 61575 69786 86285 
92452 108677 109277 117209 121570 

Kio 187 185408 

800 — 5195 13948 23328 40300 45892 
47349 52026 73231 78008 84658 90032 

95721 113169 127858 147257 149770 
160410 175733 177722 182840 

250 — 66 1246 2683 3166 9541 10572 
20091 21017 30948 32922 33396 35414 
38020 40893 42682 45035 50963 51616 
54456 58553 62516 64514 68580 76503 
81911 97841 102896 107503 108973 — 
122832 129454 137704 139379 148568 
151887 152851 158863 155477 158238 
158235 159687 161772 163827 173827 
173560 173614 173960 179456 175597 

rC8G 189340 

618 715 24 66 1243 408 82 2102 79 82 400 61! 3152 332 
695 4165 23C 5184 516 6689 790 7217 (519 * 995 8030 817 
9536 948 85 

3C262 31511 32620 331*7 268 643 794 34033 RJ 378 959 
35447 69 676 34392 755 84337323 605 843 64 38f76 644 391 
9 270 840 

40031 493 41460 662 938 4X237 566 97 4347 648 44565 
795 933 45153 70 46484 666 909 47202 826 48 X4 947 73 
4'.'146 291 352 

5000P 319 61 484 SCO 695 920 51111 356 52M6 368 537 
10 53101 446 « 5 904 54122 909 55831 57 5601 373 498 
K I N 485 775 5SS36 57 900 

60863 990 61445 658 751 62399 62* 193 »5« 63044 37J 
695 61418 659 97, 931 944 65845 66096 .310 485 47384 392 
683 924 682"2 413 785 69170 87 7C4 

7CC93 166 224 558 7.046 195 238 367 611 74 72287 73154 
487 615 835 63 74007 199 335 620 881 7*298 830 77024 
378 "9103 42 685 

80295 81336 82238 348 960 84515 663 84049 85113 658 
16247 «33 794 M124 319 473 88092 J09 39 407 882 9*034 
« 541 

9X91 3S7 485 697 921 91574 92016 4I» 931*3 658 80 
9*4 94:81 510 58 631 943 9502 96533 868 97043 714 973 98195 
531 83 99078 954 

J(V012 10UJ6 644 1020C7 354 776 104083 702 $41 914 
105136 8628 106124 107806 26 108237 41 489 533 109246 507 

n*U2 291 352 111431 797 112875 93Z 113158 214 « 4 
4 1 1 4 0 287 391 410 576 645 740 116466 117176 303 875 

.118*97 5 V 893 949 119088 107 
1X270 912 121940 122216 123166 237 665 845 52 87 

124254 483 794 1250CO 903 126626 129516 55 651 374 

13*038 485 827 131720 551 76 975 132229 68 826 133039 
193 562 95 866 134436 662 983 135010 40 97 193 709 846 83 
94 952 136150 287 300 741 137C38 JOJ 700 04 138056 303 
611 139039 184 229 45 420 570 94 

140601 732 918 141553 865 142204 29 384 839 143096 
276 392 415 72 565 145643 756 146041 273 655 14.-33S 77 410 
568 740 148124 665 889 906 21 149937 

130380 509 678 903 56 151C68 665 152308 515 878 153708 
980 155184 525 44 595 69 156113 843 157391 7C* 43 $11 
86 158256 70 159524 764 868 911 

16M49 361 161*04 615 827 .162601 893 928 163203 455 
943 164619 64 166924 M 119 480 95 997 17505 752 16S295 
545 643 774 19021 373 » 983 

1-0198 635 077 171072 720 172710 50 173067 174631 $8 
1756*4 176059 720 1210 2 717 177269 913 178376 737 902 
1J905C 197 939 

lf.0280 365 181028 20* 32 355 440 182056 497 521 31 
f>»2 183004 138 329 18453 447 185218 51 186291 187041 
187CI1 271 358 188484 663 847 19257 61 338 634 

190151 416 52* 968 191468 955 92 192232 466 81 541 

84 193170 194418 58ł 
10152 280 413 570 77 12173 29ł 397 564 15169 532 82* j 

14245 84 721 15249 16303 422 17299 18413 618 905 19402' 
12 594 859 949 99 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
309 MO 1124 321 42 908 227 398 643 816 351 200 310 

i 626 911 55 4790 5193 6478 536 678 7023 93 722 51 8385 
20328 516 652 54 65 849 21275 89 414 80 830 *21*0 | 53« 9362 483 577 824 927 

206 619 786 25136 536 667 26182 t ł 350 27428 794, 27844 11341 4*8 518 629 12154 418 549 801 '3227 84 550 
9J1 29016 229 321 1 « « 62S 736 48 15704 985 16401 628 19559 

:'J*94 625 845 21008 22736 23004 334 80 24271 7» 
491 9 1 / 25563 882 919 26443 65 27020 508 605 24511 
29e*2 852 

3C*93 316 458 889 31020 242 821 80 33052 91 6C6 64 
848 34075 123 98 734 940 35081 12* 999 36046 314 45 
513 679 342 3/963 176 310 528 JOUJ 244 319 424 KS 

4C2P9 336 40 650 849 68 906 Ś B C 41 656 716 42510 
704 10 13 43024 44035 485 590 727 «23 45364 413 840 
4*^8 401 4'194 234 686 703 703 48020 285 83 931 49639 36 

50467 51340 498 549 639 702 3J134 80 232 1 5J377 
99 442 S01 69 74 54456 87 721 51 »58 55119 79S 5622-5 
733 57179 369 58680 724 854 967 

60032 73 347 518 936 61139 72 324 62290 550 96 43191 
343 435 805 64136 669 799 S79 65607 811 66464 93 622 73 
947 67025 113 2C2 377 431*06 42 68321 55 512 Vi 967 
Ć9ł!4 727 887 * 

70692 $27 719*7 725 945 72247 686 IfS 73364 74360 
897 75711 839 939 74043 370 636 89 77474 587 69J 78C97 
79150 316 69i 744 

80020 648 867 70 81051 313 73 548 82267 592 83*37 
819 84118 576 : • 632 $4 Ł0S E5032 991 86CS3 120 748 817 
$7185 532 92 88101 567 961 9194 08 

9C083 284 435 508 804 26 93 91427 97 92213 67 430 
773 93325 62 94098 367 71 436 89 683 845 95471 96297 
571 <82 97539 74 613 959 98222 56 416 306 46 755 
93 530 % 99009 674 733 

1C0078 103 26 472 744 953 101272 384 521 102265 90 498 
864 916 103445 708104722 105243 762 902 106041 225 89 
832 107078 750 91 990 108288 428 64 720 57 803 44 13.' 114 
37 741 874 • 

110704 61 111579 691 885 112192 397 740 1133J1 580 
671 799 114184 322 493 667 723 823 115466 614 771 862 
11650» J ł 117170 560 749900 118392 468 531 617 705 852 
119*06 148 530 623 855 

170090 35.5 704 38 891 121041 219 S54 701 849 956 
1EI04 643 125596 968 124107 747 125043 123 418 1241C9 
418 127096 173 592 496 128273 962 74 12915$ 

130093 131580 781 99 804 93 983 13272 203 329 708 
133326 421 44 903 08 134568 135122 423 828 16278 
320 30 58 530 740 1371*4 307 463 530 138046 662 
13SC46 662 13952 196 33 685 93 719 74 83* 89 

140299 559 465 656 141300 374 922 142769 143071 327 807 
911 144104 11 53 728 86 816 145062 410 28 524 705 
46063 339 776 852 57 147402 660 941 148146 731 149528 414 

150885 151395 583 969 151133 532 90 153187 203 15*108 
513 692 1550?$ 402 613 823 86 15*303 593 852 171*9 
82 473 2* S73 15S023 138 550 159S39 

160027 422 96 741 79 920 161343 883 972 162345 403 
588 163070' 12! 427 5C7 164005 304 631 821 165009 \% F» 
3*7 914 166296 325 5828687 167787 168222 718 890 169*11 
460 91 933 

171052 131 723 (6 964 172396 180 628 1730.31 304 17 
771 174652 845 176084 366 177303 602 41 49 178134 179098 

131080 333 689 763 182689 I83I01 430 771 84895 185693 
IKK03 30 3 550 814 53 95 17670 188176 223 199194 46 98S 

190358 535 193331 39 527 644 813 63 194006 458 835 
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Ciekawe spostrzeżenia grafologa. 

Napisz coś na maszynie -
a powiem ci jaki masz charakter. 

Czy grafologja jest nauką w catem tego 
słowa znaczeniu, czy też w znacznej części 
opiera się tylko na fantazji i domysłach — 
sprawa jest jeszcze dotąd sporna. W każdym 
razie uznano już za rzecz niewątpliwą, że 
pismo każdego człowieka posiada pewne nie
zmienne 

cechy charakterystyczne, 
po których można z rękopisu stwierdzić nie
omylnie, od kogo pochodzi — i na tem opie
ra się ekspertyza grafologów sądowych. — 
A również trudno zaprzeczyć, że także odczy
tywanie charakteru człowieka na podstawie 
jego pisma daje bardzo dużo trafnych odpo
wiedzi. 

Czy jednak możliwe jest także zastoso
wanie grafologji do maszynopisów — a jeśli 
tak, to wedle Jakich zasad? W epoce dzisiej
szej, gdy coraz więcej ludzi używa ołówka 
czy pióra tylko wyjątkowo, a z reguły pisze 
wszystko na maszynie, pytanie to zaczyna na 
blerać niemałej aktualności. 

Jak dotąd, uznany jest tylko ten fakt, że 
na podstawie maszynopisu można zldentyli-

kować maszynę, spod której wyszedł — 1 te
go rodzaju ekspertyzy mają obszerne zasto
sowanie w sądownictwie Natomiast nie było 
jeszcze grafologji maszyny do pisania w sen
sie określania charakteru piszącego. Dopiero 
teraz spróbował ustalić taką grafologję pe
wien Szwajcar nazwiskiem Holzapfel, który 
nawet w sformułowanych przez się wnio
skach posunął się bardzo daleko, formułując 
cały system, wedle którego można z maszy
nopisu odczytywać charakter ludzki. 

A zatem, wedle p. Holzapfla, jeśli kto z 
predylekcją używa druku rozstrzelonego albo 
podkreśla słowa i całe zdania, to można stąd 
wyciągnąć takie same konkluzje, jakie gra
folog wyciąga przy tego rodzaju rękopisach. 
Kto pisze jednym odstępem, dopisuje wiersz 
do samego końca i aż do dołu strony, temu 
obce są fantazje, jest oszczędny, albo i skąpy. 
Jeszcze zaś więcej można, zdaniem autora, 
odczytać z błędów maszynowych. 

I tak więc, jeśli ktoś popełnia chronicznie 
takie błędy, jak „śiwęty" zamiast „święty1, 
„doikadny" zamiast „dokładny* i tym podo-

Spis panien na wydaniu. 
Cesarz Napoleon w roli swata. 

Jednym z mato znanych, a nie pozbawlo 
nych pewnej pikanterji epizodów z czasów 
Napoleona, jest przeprowadzony w roku 
1811 spis czyli t. zw. „Konskrypcja panien 
na wydaniu". 

Jak wiadomo, Napoleon starał się kon
sekwentnie zjednać sobie i przyciągnąć na 
swą stronę starą rodową arystokrację fran 
cuską, odnoszącą się z dużą rezerwą do 
„małego kaprala". Z chwilą proklamowania 
Cesarstwa stosunek ten zmienił się na lep
sze. Ale plany Napoleona sięgały dalej: pra 
gnął on doprowadzić do ściślejszego zbliżę 
nia między starą rodową arystotktacją, • 
między tą najmłodszą, przez niego stwo
rzoną. Pragnął też wynagrodzić wiernych 
swych oficerów, prefektów i urzędników u-
łatwiając im zrobienie „dobrej partji". 

Ileż było we Francji młodych pięknych 
a bogatych panien, ktfife chętnie oddałyby 
swą rękę jakiemuś kapitanowi, czy świeżo 
upieczonemu b-.-i nowll Trzeba tylko, by 

Ktoś się tem zajął. 
Trzeba było jednak polecenia cesarza. 

Pomysł ten doczekał się wkrótce realiza 
cii. W porozumieniu, a niewątpliwie 1 z po 
lecenia cesarza minister policji, książę de 
Rbvigo, rozesłał w r. 1811 do wszystkich 
prefektów niezwykły okólnik. Oto poleca) 
OT przeprowadzić formalną konskrypcję 
wszystkich panien na wydaniu, z wyszcze
gólnieniem 'ch wieku, stanowiska społecz
nego, stosunków rodzinnych, no i co waż
niejsze, wysokości posagu. 

Okólnik ten zaskoczył prefektów, którzy 
widocznie nie kwapili się zbytnio z wygoto 

wanlem żądanych wykazów, skoro w trzy 
miesiące później ks. Rovigo zmuszony był 
rozesłać drugi okólnik, utrzymany już w bar 
dziej kategorycznym tonie. 

Teraz dopiero zaczęły napływać odpo
wiedzi ze wszystkich stron kraju. Zgłaszali 
Prefekci panny z posagiem 300, 500, 900 ty 
slęcy franków: ładne, wykształcone, utalen
towane. 

Rovigo przedkładał cesarzowi te wyka
zy, a Napoleon poprostu „przydzielał", 
swym protegowanym posażne 

kandydatki do stanu małżeńskiego. 
Nie dość na tem, zdarzały się wypadki, 

że ks. Rovigo „po przyjacielsku" polecał 
prefektom odmawiać pozwolenia na małżeń 
stwa, które były nie po myśli cesarza. 

Tak było naprzykład z jedną z najlep
szych „partyj" młodą Pierrette Delglat. Ro 
dzlce postanowili wydać ją za starszego 
Już arystokratę, du Durforfa/ Sprzeciwił 
się temu Jednak ks. Rovlgo, „rezerwując' 
ją dla któregoś z wiernych sług cesarza. 

Rzeczywiście też wkrótce posażna jedy
naczka poślubiła „przydzielonego" jej Przez 
Napoleona, młodego 

25-letnlego kapitana 
barona de Marbeuf. Nie długo jednak zaży 
wała szczęścia małżeńskiego; Marbeuf w 
rok potem zginął na polu bitwy. 

Nie trzeba dodawać, iż owa niezwykła 
„konskrypcja' nie wszystkich zainteresowa 
nym się podobała. To też w wielu wypad
kach rodzina wydawała zamąż pokryjomu 

na gwałt, konskrybowane córki, nie czeka
jąc na propozycję ze strony ks. de Rovigo. 

bne przerzucanie liter — to jest on anormal
nie roztargniony może nawet chory nerwowo. 
Zaniedbywanie interpunkcji dowodzi 

lekkomyślności 1 niedbalstwa. 
Częste używanie błędnych liter zamiast są
siednich, prawidłowych (np. „ktawat" za
miast ..krawat'' i t.p.) ma być oznaką niezdol 
ności do skupienia się — a jeśli tego rodzaju 
słowa są pisane naprzeman, raz właściwie 
a raz błędnie, to djagnoza brzmi: histerja al
bo nawet anarchizm myślowy. Kto zamiast 
„i" pisze ,,e'', zdradza niedyskrecję. I tak 
dalej... . 

Niewąpliwie, stnieją tu pewne objawy sta
le się powtarzające i niejedno mogliby na ten 
temat powiedzieć np. redaktorzy, mający wic
ie z maszynopisami do czynienia. 

Tak więc, jeśli ktoś, pomyliwszy się w pi
saniu cyfry czy nazwiska, zamiast wymaza
nia błędu wali na miejsce cyfry mylnej praw
dziwą, tak że w rczultace nie można przy od
czytywaniu wiedzieć, o którą z nich chodzi — 
no to powiemy bez wahania: niedbalstwo. 
Ody autor, nie będący jeszcze „firmą", nad
syła do redakcii rękopis pisany jednym odstę 
pem, w którym nic poprawić nie można, choć 
by trzeba, bo niema gdzie — powiemy z du
żą dozą prawdopodobieństwa, że ma wielkie 
o sobie mniemanie. Podobnie dałoby się sfor
mułować wiele jeszcze innych wniosków. 

Jak dotąd jednak bardzo jeszcze daloko 
do tego, aby z takich obserwacyj stworzyć 
cały system grafologlczny. W każdym zaś 
razie trzeba mieć do dyspozycji bardzo wiele 
materjaiu, pochodzącego od tej samej osoby: 
dopiero wtedy bowiem można oddzielić od 
siebie to, co jest wynikiem chwili, czy przy
padku, a co cechą trwałą. 

„ Ś w i ę t y w e 
Dwieście prac pezostawił pa sobie Contardo Ferrini. 

f r a K u " 
Takiem mianem obdarzył Pius XI pod

czas uroczystości beatyfikacyjnych błog 
Contardo Ferriniego, profesora uniwersyte
tu w Padwie, zmarłego w opinji świętości 
w domu rodziców swoich nad Lago Maggio 
re w dniu 17-ym października 1902 r. Rze 
czywiście, trudno sobie wyobrazić świętego 
bardziej współczesnego, bardziej z naszem 
codziennem życiem związanego niż Contar
do Ferrini. 

Urodzony w 'dniu 4 kwietnia 1859 r. w 
Medjolanie, studja uniwersyteckie odbył w 
Pawji, poświęcając się ikarjerze uczonego 
badacza praw, przedewszystkiem prawa 
rzymskiego i bizantyjskiego. Jako stypendy 
sta odbył kilkuletnie studja prawne w Berli 
nie, Kopenhadze, Pa ryżu i Rzymie i w roku 
1884, a więc jako 25-letni ledwo młodzie
niec, ofljął wykłady prawa najpierw w Pa 
wji, później w Mesynle i Modenie, wresz
cie spowrotem w Pawji. Jako profesor cie
szył się opinją nadzwyczaj wnikliwego i 

Jasnego wykładowcy, 
na którego prelekcje młodzież uczęszczała 
szczególnie chętnie; jako uczony był bada 
czem gruntownym i niezmiernie płodnym pi 
sarzem, który w ciągu niespełna 18 lat swej 
naukowej działalności pozostawił przeszło 
dwieście różnych wykończonych prac. Po
święcenie się nauce, którą zwał swą „żoną" 
(sposa), nie przeszkadzała Ferriniemu ży 
wo Interesować się sztuką i przyrodą oraz 
życiem towarzyskiem a nawet politycznem, 
będąc przez pewien czas członkiem rady 
miejskiej Medjolanu. Już na studjach w Ber 
linie gorący brał udział nietylko w rozlicz 
nych stowarzyszeniach religijnych ale 1 w 
związkach studenckich, byle Mały na gran 
cie katolickim. Rellgję bowiem stawiał 

ponad wszystko. 
Gdy składał egzamin doktorsiki, jeden 

z członków komisji egzaminacyjnej, olśnio 
ny wspaniałym sukcesem Ferriniego, zapy 

tał go, komu czy czemu zawdzięcza swe 
wiadomości? ten milcząc wydobył Ł zana
drza krucyfiks i publicznie w ten sposób 
złożył hołd Bogu. 

Świetny uczony, o którym Mcummsen pi
sał: „Jeśli XIX wiek by: dla jurydycznych 
studiów greko - romańskich stuleciem Sa-
vigny'ego, to wiek dwudziesty stanie się 
stuleciem Ferriniego". Profesor Ferrini — 
co jest cechą ludzi naprawdę wielkich — 
był człowiekiem niezmiernie skromnym, da< 
łekim od pożądania wszelkich wyróżnień. 

Dzisiejszy Papież Pius XI, wówczas W* 
równik bibljoteki ambrozjańskiej w Medjo-i 
lanie Mgr. Ratti, przyjaciel i współpraco^ 
nik Contardo Ferriniego, pisał wkrótce po 
jego śmierci: „Wspaniała wiedza i godny 
podziwu rozum szły u niego w harmonji nie 
tylko z wprost doskonałą wiarą, ale także 
z relFgijnością i prawdziwie chrześcijański 
pobożnością o rzadko spoly\ancj głębi I 
sile". 

P O D S Ł U C H A N E 
n i e u z a s a d n i o n a o b a w a 

Narciarka w Tatrach 

— Teraz możesz pobawić się w ogródku 
[ale uważaj, nie właź na drzewo, 

DOKŁADNIE. 

Żona czyta w dzienniku o kimś, że zestal 
arćśztowany pod zarzutem bigamji 1 pyta, 
męża: 

— Powiedz mi, co to jest właściwie bl« 
gamista? 

— Bigamista? — to człowiek, który ten 
sam fatalny błąd popełnia dwa razy, 1 # -

ROZWODNIONE MÓZGI. 

— Słucha] — powiada w klubie do baro* 
| na Ramola hrabia Clupsztycki — jeżeli zgad
niesz ile mam w portelu, to całych 120 zł., 
które tam są, należą do ciebie 1 

— No, wiesz, o głupie 120 złotych mam 
sobie łamać głowę! — odpowiada baron Ra
mol. \ 
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STRESZCZENIE: 
iW pensjonacie pani Grąbczewsklej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowane] Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzia śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pliick, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pliicka przybył hrabia Awazo-
H - Viscoza. reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonow złotych za miljon. 

Q klejnotach w szafie mówiła cała War-
; szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim do»nu postanowili dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona Plflcka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił my. że jest morderca pani Tankery. 

; „Hrabia" przy pomocy służącego zamknął 
i Drosta w kasie, poczem wvjechał na wieś 

Pod Warszawę Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Drcsta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli
ny Młynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 

• • • 

— Ależ bynajmniej. Musze nawet p rzy 
znać panu. te n igdyby mi nie przyszło 
do g łowy, że teiT chłopak, spokojny i nie 
śmiały, o dobrych manierach I o rzyzwo 
i t vm wyglądzie, mógł być zbrodnia
rzem! 

— Tak. panie baronie. Trudno jest 
dzi< odróżnić porządnego człowieka od 
złoczyńcy-

Wypowiadając te znakomita w jego 
pojęciu sentencję, aedzia Karnowski 
przeglądał papiery, iakie poprzednio po 
łożył mu na biurku komisarz Miernow-
ski. Machinalnie spoglądając na fot"gn« 

fjc młodej kobiety. Nagle w y k r z y k r ą l : 
— Co ja mówi łem? I 
Jeszcze raz przyj rzał się foto graf j i , 

poczem nacisnął dzwonek. 
Wszedł woźny. 
— Czy w y w i a d o w c a , k tó ry by ł ze 

inna na ul icy Czackiego, wróc i ł już? 
~ Jest w poczekalni, panie sednie. 

"~ Niech tu zaraz przyjdzie... Pietrzak 
— m ó w i ł dalej, pokazując fotografie 
p rzyby łemu. — Czy zna pan te osebe? 

Wyw iadowca dokładnie przyjrzał sie 
djęciu, poczem rzek ł : 

— No. naturalnie, to Jest przecież po 
ko jówka hrabiego Abazoli-Viscosa. k tó 
ra została zamordowana dziś rano. 

— Zamordowana! — wyk rzykną ł ba 
ron Pluck. k tó ry z w ie lk iem zaciekawię 
niem przysłuchiwał się rozmowie. 

— Mia łem już przedtem pewność, że 
ta dziewczyna by ła informatorka bandy 
rozpruwaczy kas. k tó rzy zoperowal i 
skarbiec hrabiego Abazoli-Viscosy. A 
dzisiaj, przeszukując pokój Lucjana Dro 
sta, znajdujemy jej fotografie. Co z tego 
wyn ika? 

— ...że by l i wspólnikami — dokoń
czy ł komisarz Miernowsk i . 

— Mamy więc teraz dowód, że L u 
cjan Drost jest wmieszany w sensacyj 
ne włamanie p rzy ul- Czackiego. 

— W takim razie — wyk rzykną ł ba 
ron. jakby nagle przejrzał — wszystko 
rozumiem — rozumiem teraz, dlaczego 
Drost tak dokładnie dopytywał sie o 
wszystkie szczegóły mojej umowy z 
hrabią. Rozumiem także, dlaczego oosta 
rai się o to bym nie poszedł tego dnia 

do hrabiego AbazołrYiscosy. Przecież 
gdybym tego dnia zabrał klejnoty do s i e 

foie. nie dałoby sie włamanie, projekto 
wane na noc! 

— No naturalnie — rzekł triumfująco 
sędzia Karnowsk i . — Wszysto zgadza 
się doskonale- w i d z i pan teraz, jaka L u 
cjan Drost miał korzyść z tego, że u pa 
na pracował ! Pan sam wciągnął go do 
tego. wymyśla jąc sobie jakieś n iezwy
kłe podobieństwo pomiędzy zamordo 
waniem pani Tankery. a zbrodnią, do
konaną na pańskim nieszczęsnym s t ry -

I ju- Proszę pana. gdyby istniało najmniej 
jsze podobieństwo, już dawno wpadl ibyś 

m y sami na to ! Drogi panie baronie, na 
uczony smutnem doświadczeniem, nic 
będzie pan już sie chyba odtąd bawi ł 
w detektywa amatora. Niech mi pan wie 
rzy. że sukcesy takich amatorów istnie 
ją ty lko w powieściach! Rzeczywistość 
'jest zupełnie inna. 

— Gdybym ja to by ł dawniej w i e 
dział ! — szepnął p rzyb i t y baron Pli ick-

X V I . 

ZNACZONY DJAMENT. 

Mniej więcej na tydzień przed temi 
.wypadkami, młody cz łowiek w y t w ó r n i 
ubrany, wysiadł wieczorem z pociągu 
pośpiesznego Kraków — Warszawa na 
dworcu g ł ównym w stolicy, i przedzie
rając się przez ciżbę, wypełniająca zaw 
sze hałe dworcowa. wvsizedl na ulice 
Chmielną. 

By ł to Anatol-
Gdy dotarł do szeregu taksówek w y 

Genew; 
raj nota / 
mistrzowi 
cesarz m 
ców. 

Rząd 
tośwladc; 
Przeciwn; 
ułom. 

T a k v 
1 wątpllwoj 

bra ł najbliższą, i rzucił szoferowi : 
— Plac Żelaznej B ramy . 
W pięć minut później auto zatrzyma 

/o się. Anatol wysiadł i zapłacił szo* 
ferowi . 

Potem skierował sie w stronę Ha» 
Targowych, okrąży ł ie po prawej stro* 
nie znalazł się u wy lo tu ul . Solnej, skrę 
ci i jednak w przeciwną stronę i już za 
Halami odnalazł skromną kawiarenkę no 
szącą nazwę „Cuk iern i Ta rgowe j " . 

Wszedł do wnętrza. 
W najodleglejszym zakątku sali sie

dział jakiś człowiek i przeglądał stary 
numer pisma i lustrowanego. Przybysz 
natychmiast sk ierował sie w jego 
stronę. 

— Dobry wieczór — rzekł-
— Serwus. Jak przeszła ci podróż? 
— Doskonale — odparł Anatol, siada 

jąc przy stoliku- — W pociągu bv ło ma 
ło osób. jechało sie więc wygodnie. 

— A jak przeszedł pobyt? 
— Jak najlepiej. 
Uśmiechając sie dodał : — Wyobraź 

sobie, że akurat w tedy pani Tir lemont 
także by ła w Krakowie i nawet w i e ' " 
znajomym wys ła ła stamtąd pocztów ecz 
k i z opisem Wawe lu oczywiście z za ' 
chwytem i w samych super latywach! 

Do nowego gościa zbl iży ł sie kelner. 
— Czem można panu służyć? 
— Proszę o cała czarna i podwójnV 

cukier. 
Gdy kajner oddalił sie. Anatcl za" , 

pyta ł : 

(d. c. n.) 
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